
Mietai® Biura hlituczuejo
KC PZPR i Prezydim Rządu

Biuro Polityczne i Prezydium Rządu na wspól­
nym posiedzeniu w dniu 13 bm. zapoznały się
z przebiegiem i rezultatami przyjacielskiej wi­
zyty członka Biura Politycznego KC KPZR,
przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR Alek-

sieja Kosygina. Z zadowoleniem stwierdzono, że

rozmowy I sekretarza KC PZPR Edwarda Gier­
ka i prezesa Rady Ministrów PRL Piotra Ja­
roszewicza z przewodniczącym Rady Ministrów
ZSRR Aleksiejem Kosyginem, potwierdziły peł­
ną zgodność poglądów PZPR i KPZR oraz rzą­
du polskiego i rządu radzieckiego we wszyst­
kich sprawach. Zaakceptowano podjęte w toku

tej wizyty wspólne ustalenia. Podkreślono, że
stanowią one kolejny, ważny krok na drodze za­
cieśniania braterskiej przyjaźni, nierozerwalnej
jedności i współpracy obydwu krajów.

Biuro Polityczne 1 Prezydium Rządu dokona- <

ły oceny wykonania zadań gospodarczych w

lipcu i w okresie minionych 7 miesięcy br.
W omawianym okresie utrzymywała się wy­

soka dynamika produkcji przemysłowej i bu­
dowlanej. Pewna liczba przedsiębiorstw nie
wykonała jednak w miesiącu lipcu planowych
zadań. Biuro Polityczne i Prezydium Rządu za­
leciły szczegółowe zbadanie przyczyn tego sta­
nu rzeczy i podjęcie niezbędnych kroków gwa­
rantujących rytmiczną realizację zadań planu
we wszystkich zakładach. Zwrócono uwagę na

konieczność utrwalenia dynamicznego wzrostu

produkcji, a zarazem lepszego dostosowania jej
struktury do potrzeb rynku wewnętrznego i
handlu zagranicznego.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

za

Największe

przedsięwzięcie

kartograficzne

Narodowy
Atlas Polski

Dobiegają końca prace nad
ostatnimi fragmentami naro­
dowego Atlasu Polski. Atlas

jest największym tego rodza­
ju przedsięwzięciem w dzie­
jach polskiej kartografii.
Składa się ze 127 plansz te­
matycznych oraz 600 map i

wykresów stanowiących ro­
dzaj monografii geograficz­
nej i społeczno-ekonomicznej
współczesnej Polski.
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Sukcesy
I trudności

OBIEKTYWEM PRZEZ ŚWIAT: Jokohama, położona • M km od ToMe, Jest Sutym odroSktem
przemysłu stoczniowego, maszynowego, hutniczego, chemicznego i ln., a także jednym a najwięk­

szych portów Japonii. CAF

Nie wszyscy umieją oszczędnie gospodarować

Skończył się przegląd —»

zapasy znów rosną

Terminy załatwiania spraw - przyspieszone ♦ Za mało geodetów ♦

PKS jeszcze nie wszędzie unowocześniła rozkłady jazdy ♦
Nadal brak teleksów w gminach

Reforma administracji wooała w trzeci miedąe swego ły­
da. Jeszcze to mało na generalną ocenę, choć już widać, że
gminy wysoko cenią sobie swoją samodzielność 1 a reguły
umieją z niej korzystać, zaś urzędy wojewódzkie i miejskie
niemal błyskawicznie weszły na nowe tory działania. Prze­
ciętny obywatel jut może odczuć zmianę na lepszo — a o to

przecież Idzie. Nie sposób jednak ominąć trudności. Jakie
one są, jakiś są teł pierwszo satysfakcje — o tym plszą nasi
reporterzy.

Wstepne porozumiM
Egiptu z Hem?

KAIR (PAP)
Według relacji Reutera, rzecznik prezydenta Sadata oznajmił

w środą, że Egipt i Izrael są bliskie zawarcia wstępnego porozu­
mienia, przewidującego wycofanie wojsk izraelskich na wię­
kszą odległość od Kanału Sueskiego i zwrócenie Egiptowi pól
naftowych Abu Rudeis na Synaju. Rzecznik dodał, że pozostają
jeszcze do ustalenia niektóre punkty tego porozumienia.

, KRAKÓW:

W dawnym Urzędzie Miasta
Krakowa Wydział Rolnictwa,

/Leśnictwa i Skupu nie należał
do najbardziej eksponowanych,

Tora*, gdy w skład wojewódz­
twa miejskiego weszło 46 gmin
(w większości typowo rolni­
czych), ranga wydziału urosła
niepomiernie. Ale wzrosły też 1

jego obowiązki, * już na pew­

no w okresie żniw jest tu „naj­
goręcej”. Toteż Ludwika Silu-
fikz, dyrektora wydziału, od 2

miesięcy piastującego tę funk­
cję (uprzednio był I sekretarzem
KP PZPR w Proszowicach, naj­
bardziej rolniczym powiecie)
— można uchwycić tylko w

przelocie.
A ze swojego zespołu nowy

szef jest bardzo zadowolony.
— „Niemal wszyscy mają

wyższe wykształcenie, spory
staż pracy i znają się na robo­
cie. To naprawdę ogromna sa­
tysfakcja pracować z takimi

(DALSZY CIĄG NA STB. B)

Angola podzielona
PARYŻ, LONDYN (PAP)

Rzecznik wojsk portugalskich
w Luandzie potwierdził, że we

wtorek ewakuowano z fortu
Sao Pedro, leżącego u wejścia
do portu w Luandzie, 450 żołnie­
rzy należących do Narodowego
Frontu Wyzwolenia Angoli
(FNLA). Pod ochroną wojsk
portugalskich zostali oni prze­
wiezieni na północ, do stref
kontrolowanych przez ich ma­
cierzystą organizację. Posunięcie
to nastąpiło zgodnie z porozu­

mieniem przewidującym całko­
witą ewakuację żołnierzy FNLA
z Luandy. Na mocy identyczne­
go porozumienia położono kres
walkom w mieście Nova Lisboa,
z którego ewakuowano oddziały
Ludowego Ruchu Wyzwolenia
Angoli (MPLA). Obecnie w Lu­
andzie stacjonują wyłącznie żoł­
nierze MPLA, zaś w Nova Lis­
boa wyłącznie oddziały Ruchu
na Rzecz Całkowitego Wyzwo­
lenia Angoli (UNITA).
(DALSZY CIĄG .NA STR. Z)

RZESZÓW (PAP)
Ogłoszony w ub. roku ogól­

nokrajowy przegląd stanu za­
pasów dowiódł, że w wielu za­
kładach przemysłowych gospo­
darowaliśmy zbyt rozrzutnie.

Będąca następstwem przeglądu
kampania upłynniania nadmier­
nych zapasów surowcowych, na­
rzędzi, maszyn i urządzeń po­
zwoliła znakomitą większość
tych materiałów w sposób ra­
cjonalny wykorzystać. Przegląd
miał również nauczyć załogi
zakładów pracy umiejętnego, o-

szezędnego postępowania M

przyszłość. Czy ten ważny Ml
został osiągnięty?

Przypatrzmy się bieżącej go­
spodarce jednego z potentatów
naszej chemii— kopalniom i za­
kładom przetwórczym siarki w

Tarnobrzegu. W wyniku kom­
pleksowego przeglądu stanu za­
pasów surowców i materiałów,
działające w tym przedsiębior­
stwie zespoły ujawniły nadmier­
ną ilość materiałów i części za­
miennych wartości 21 min zł.
W wyniku różnych aukcji,

Spis tatrzańskich jaskiń
• WARSZAWA (PAP)

Najmniej poznanym pasmem górskim w Polsce są... Tatry.
Ciągle znajduje się tu nowe, nieznane dotąd jaskinie. Tylko w

ostatnich latach odkryto w Tatrach kilkadziesiąt nowych jaskiń.
Wiele z nich było kilka razy odkrywanych i ma kilka nazw.

Stąd konieczność dokładnej inwentaryzacji jaskiń.
Z inicjatywy Polskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk o Zie­

mi, ekipy naukowców i speleologów z Warszawy i Krakowa
przystąpiły do systematycznego badania i opisywania tatrzań­
skich jaskiń, Przewiduje się tu kilkuletnie badania.

Z pierwszej ręki
Informacji
udziela

STEFAN

SZYDEK,
dyrektor
Kombinatu

Budownictwa

Mieszkanio­

wego
w Krakowie

Szansa budownictwa w metodach przemysłowych
Z około 25 tys. izb, które zo­

staną w tym roku wybudowa­
ne w Krakowie, prawie 15 tys.
powstanie siłami Kombinatu
Budownictwa Mieszkaniowego,
zaś pozostałe 10 tys. powstanie
wspólnym wysiłkiem około 20

krakowskich przedsiębiorstw.
Towarzyszu dyrektorze, zacznij-
my od wykonania planów...

— Jak wiadomo, budownictwo
krakowskie swoje zadania w

dziedzinie budowy mieszkań za

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

amtany ąestoeowań esy prakty­
cznego wykorzystania dla wła*
snych potrzeb produkcyjno-in-
westycyjnych, ostatecznie „za­
pasy” te zredukowano do war­
tości kilkunastu zaledwie ty­
sięcy zł.

Podczas obradującej niedaw­
no w kopalniach i zakładach
przetwórczych siarki w Tarno­
brzegu Konferencji Samorządu
Robotniczego okazało się, że za­
pasy materiałowe wzrosły o 47
min zł w porównaniu do stanu

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Decyzje rządu
portugalskiego
w sprawie

Wysp Azorskich
Tymczasowy Rząd Portugalii

pod przewodnictwem gen. Vas-
co Goncalvesa przystąpił do rea­
lizacji nowych ważnych posu­
nięć, mających na celu normali­
zację sytuacji politycznej.

We wtorek na posiedzeniu Ra­
dy Ministrów powzięto decyzję
o utworzeniu Rady Administra­
cyjnej na Wyspach Azorskich,
której zadaniem jest rozwiązy­
wanie pilnych problemów roz­
woju tego terytorium. Jak wia­
domo, w ubiegłym tygodniu na

Wyspach Azorskich zaktywizo­
wali swą działalność seperatyś-
ci, popierani z zewnątrz. Tzw.
Front Wyzwolenia Wysp Azor­
skich wyzyskał pewne trudności

gospodarcze dla rozpętania kam­
panii na rzecz odłączenia Wysp
Azorskich od Portugalii i ogło­
szenia ich niezależności.

Utworzenie Rady Administra­
cyjnej z gubernatorem wojsko­
wym na czele pozwoli podjąć
kroki zmierzające do normaliza­
cji sytuacji politycznej na wy­
spach oraz poprawy gospodar­
ki Azorów. Rząd wyasygnował
na cele gospodarcze i społeczne
500 min escudo. Powzięto też

decyzje o nacjonalizacji najsil­
niejszego w Portugalii koncernu

kapitałowo-przemysłowego CUF.

Coraz więcej przedsiębiorstw przemysłowych różnych
branż zgłasza gotowość wzięcia udziału w ogłoszonym nie­
dawno IV Ogólnopolskim Konkursie Dobrej Roboty na 1976 r.

Ostatnio napłynęły zgłoszenia z kolejnych zakładów, m. in.
z WSK we Wrocławiu, Łódzkich Zakładów Wyrobów Me­
talowych, Zakładów Elektronicznych „Unitra-Warel” w War­
szawie i Zakładów Przemysłu Wełnianego „Tomtex” w To­
maszowie. Niektóre przedsiębiorstwa, jak np. Mazowieckie
Zakłady Rafineryjne i Petrochemiczne w Płocku, przystępu-

Rośnie zainteresowanie
konkursem dobrej roboty
jąe do konkursu nadsyłają do sekretariatu tej Imprezy ra­
mowe programy przedsięwzięć organizacyjno-technicznych
mających na celu poprawę jakości produkcji i wzrost efek­
tywności gospodarowania.

Zainteresowanie konkursem Jest duże. Jak jednak wyni­
ka z dotychczasowych obserwacji nie do wszystkich zakła­
dów dotarły Jego szczegółowe regulaminy, chociaż skierowa­
no Je do ministerstw w pierwszych dniach sierpnia. Świad­
czą o tym telefoniczne pi’tania a nawet wizyty przedstawi­
cieli zakładów z różnych miejscowości kraju składane w se­
kretariacie konkursu w Warszawie.

Jerzy Pękala dekoruje Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski Stanisława Mrugaoza, uczestnika kampanii wrze­
śniowej 1 ruchu oporu, byłego więźnia obozu koncentracyjnego.

Fot. J. WCISŁO

Z okazji XXX-lecia zwycięstwa nad faszyzmem

TRYBUNA

Przepełnione autobusy
i puste autokary

Ostatnie pogodne wolne dni od pracy wykazały jak da­
leko odbiega od potrzeb ilość publicznych środków komu­
nikacji. Wszystkie autobusy na wszystkich trasach wiodą­
cych z Krakowa były przepełnione po brzegi już od piątko­
wego popołudnia. W niedzielne popołudnie zaczęły się po­
wroty, które trwały niejednokrotnie do południowych go­
dzin w poniedziałek. Ci, którzy zdali się na autobusową ko­
munikację stali godzinami na przystankach, a obok tłumów
ludzi raz po raz przejeżdżały... puste autokary różnych
przedsiębiorstw i instytucji. Autokary te wywoziły na dłuż­
szy wypoczynek do ośrodków wczasowych swoich pracowni­
ków i wracały pusta przemierzając niejednokrotnie bardzo

odległe trasy.
Kierowcom tych autokarów nie wolno zabierać pasażerów,

ż powodóru znanych tylko ich właścicielom. Jeżeli komuś u-

dało się nimi jechać, to wyłącznie na ryzyko kierowcy. Czyż
nie prościej i gospodarniej byłoby zaopatrzyć kierowców tych
autokarów w bilety różnej wartości na przejazdy w róż­
nych kierunkach? 1 podróżni byliby zadowoleni i dla rady

(CIĄG DALSZY NA STR. 21

Nadzwyczajny urodzaj warzyw
Co robić x niekontraktowanymi ogórkami?

• Rady zakładowe nie odpowiadają na apel CSO

• Tarnowska „Fructona" — śpi

(INF. WŁ.) Tegoroczne lato nie mogą podołać w odbiorze

było sprzyjające również dla niektórych produktów rolnych,
producentów warzyw. Wystar- Spotyka się przypadki, że sko­
czy powiedzieć, że punkty skupu (DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Stanisław Jurek' ■ Sulechowa, który dostarczył wczoraj w

/godzinach rannych kalafiory, * następnie przywiózł do punktu
’

skupu w Dojazdowi* ogórki, Fot, OTTO LINK

Giełda urlopowa
Dla naszych Czytelników, którzy dopiero wybierają się aa

urlop i nie zdecydowali jeszcze, gdzie wyjechać, mamy propo­
zycje przekazane przez Sądeckie Przedsiębiorstwo Turystyczne
„Poprad”. W położonych nad Dunajcem Gołkowicach, Jazow­
sku, Łącku, Zabrzeży i Maszkowicach, a także w Ptaszkowej
i Grybowie — „Poprad” posiada jeszcze wolne miejsca na kwa­
terach prywatnych, na turnusie od 20 sierpnia do 2 września.

Ceny skierowań — od 1350 do 1550 zł. Można również wybrać
się i „Popradem” nad Jezioro Dada] na Mazurach. (c)

Harcerski festiwal w Kielcach

Oolra reprezentuia swój regisii
W Kielcach trwa II Ogólno­

polski Harcerski Festiwal Kul­
tury. Bierze w nim udział po­
nad 2,5 tys. druhen i druhów w

tym również 90 osobowa grupa
młodzieży z województw: kra­
kowskiego, nowosądeckiego i tar­
nowskiego.

Bardzo dobrze zaprezentował
się na festiwalu 35-osobowy ze­
spół pieśni i tańca „Gronicki”
z Gminnej Szkoły Zbiorczej w

Kamienicy. Oryginalne stroje
nowosądeckich górali i bogaty
zestaw pieśni, przyśpiewek i
tańców góralskich to mocne a-

tuty „Gronicków”, dzięki któ­
rym zdobyły sobie one w Kiel­
cach duże uznanie i zakwalifi-'

kowąły się do koncertu finało­
wego, zatytułowanego „Barwa­
mi obraz malowany”.

Inny zespół to „Melizmat” —

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wysokie odznaczenia

dla kombatantów
(Inf. wł.) Nasza pamięć i

wdzięczność towarzyszyć będzie
zawsze ludziom, którzy walczyli
o wolną Polskę. Trzydziesta ro­
cznica zwycięstwa nad faszyz­
mem jest momentem szczegól­
nie sprzyjającym uhonorowaniu
ich. Wczoraj właśnie w Urzędzie
Miasta Krakowa prezydent Je­
rzy Pękala wręczył odznaczenia
państwowe inwalidom wojen­
nym, byłym żołnierzom, człon­
kom ruchu oporu, więźniom o-

bozów koncentracyjnych, wete­
ranom walk o wolność i utrwa­
lenie władzy ludowej, zamiesz­
kałym na terenie byłego woje­
wództwa krakowskiego.

Krzyże Kawalerskie Orderu
Odrodzenia Polski otrzymali:
Barbara Kowalewska, Lucjan

Krzyk, Teresa Lewicka, Stani­
sław Mędrek, Stanisław Mru-

gacz, Władysław Obajtek, Józef
Osika (pośmiertnie), Matylda
Rakowska, Józef Rapacz, Syl­
wester Świątek, Józef Toczek,
Lesław Ratayski, Antoni Ry­
chlik, Franciszek Salis, Józefa
Sanok, Irena Schweiger, Ste­
fania Sieklucka, Witold Sienic-
ki, Julian Sławomirski, Teodor
Stachyra, Bronisław Starczyk,
Jan Stefaniak, Kamila Sycz, Al­
dona Szczerbińska, Józefa Szko-
dzińska, Mieczysław Tabor, Ta­
deusz Tworzydło, Feliks Wała-
chiewicz, Artur W’oźniak, Ed­
mund Woźny, Zdzisław Wy­
trwał, Antoni Zaborski, Józefa
Zawartka, Stanisław Zdybalski,
Józef Znamirowski, Józef Że­
lazny,

Jako ostatnie (za tydzień zaczyna się już
rok szkolny) proponujemy Wam zadanie
PALCEM PO EKRANIE, które tylko z pozo­
ru wyda się łatwe, o czym się przekonacie.

Na zbiórce zastępu ustalcie, kiedy cały
zastęp pójdzie do kina. Potrzebne fundusze

postarajcie się zgromadzić, sprzedając runo

leśne, złom czy makulaturę. Oczywiście wy­
bieracie film odpowiadający waszym zain­
teresowaniom.

Idziecie do kina nie tylko dla samego fil­
mu. Po projekcji lub na najbliższej zbiórce
zastanówcie się nad treścią filmu i spró­
bujcie napisać recenzję.

W recenzji .podać tytuł filmu, nazwisko re­
żysera, odtwórców głównych ról (dane te

znajdziecie na afiszu) krótko napisać o treś­
ci filmu, opisać grę aktorów, własne uwagi
o filmie i wreszcie spóbować odpowiedzieć
czy film był dobry, jakie postawy chciałbyś
naśladować, jakie nie.

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Jak informowaliśmy wczoraj start sondy marsjań-
skiej Viking, który miał nastąpić w poniedziałek
z powodu defektu rakiety ma odbyć się dzisiaj. N/z:
rakieta nośna Titan-Centaur, w której wykryto

poważną usterkę.
CAF — UPI — telefoto

■:
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Umowa o współpracy
RWPG - Meksyk

13 bm. w Moskwie sekre­
tarz RWPG Nikołaj Faddiejew

1 meksykański minister spraw
zagranicznych Emilio Rabasa

złożyli podpisy pod umową
o współpracy w dziedzinie

gospodarki, nauki i techniki

między krajami RWPG *

Meksykiem.

Podziękowanie
za uratowanie

marynarzy RFN
Ambasada RFN w Warsza­

wie przekazała Ministerstwu

Spraw Zagranicznych podzię­
kowanie dla polskich statków
I władz biorących udział w

akcji ratowniczej po zatonię­
ciu statku RFN m/s „Bremer
Westen" w dniu 27 lfpca
1975 r., w wyniku której u-

ratowano 7 członków załogi
tej jednostki.

Podobne podziękowanie
przekazał wcześniej prezy­
dent Senatu Bremy, bur­
mistrz Hans Koschnik na rę­
ce ambasadora PRL w Bonn,
W. Piątkowskiego.

Ostry atak przeciwko

prezydentowi
Argentyny

Jak wynika z informacji
agencyjnych mianowanie no­
wego gabinetu w Argentynie
nie rozwiązało poważnego
kryzysu rządowego. Dwukro­
tnie zmieniano w ostatniej
chwili kandydatów na sta­
nowisko ministra gospodarki.
W końcu został nim miano­
wany dotychczasowy amba­
sador Argentyny przy EWG,
Antonio Cafiero.

AP i UPI piszą, iż po mia­
nowaniu na stanowisko mini­
stra spraw wewnętrznych
płk. Yincente Damasco do­
szło do rozłamu w armii ar­
gentyńskiej. Część oficerów
twierdzi, iż nominacja ta jest
nie do pogodzenia z polityką
niemieszania się armii do
rządów w kraju, która jest
stosowana od 1973 r. Na
czwartek zostało zwołane wa­
żne posiedzenie dowódców

różnych rodzajów broni dla
omówienia aktualnej sytuacji
w państwie.

We wtorek senator Amadeo
Frugoii z opozycyjnej Par­
tii Centrowo-Demokratycznej
wystąpił z ostrym oskarże­
niem pod adresem prezyden­
ta i zwrócił się do Kongresu,
by ustalono „czy szef pań­
stwa jest jeszcze w stanie
rządzić krajem". Zdaniem
senatora rząd doprowadził do
„braku dyscypliny, rozniecił

niepokoje społeczne oraz za­
ostrzył tarcia w partii rzą­
dzącej”. Zaapelował on, aby
Kongres argentyński rozwa­
żył artykuł konstytucji, w

myśl którego można zmusić

prezydenta do ustąpienia z

zajmowanego stanowiska je­
śli jest on „niezdolny do
rządzenia krajem”.

Jak poinformował rzecznik
rządu, pani Estcla Peron u-

dała się na 10-dniowy wypo­
czynek.



Do czego może służyć
elewator zbożowy?
(Inf. wl.) Ciekawy pomysł

racjonalizatorski zrealizowa­
no w Zakładach Tworzyw
Sztucznych w Pustkowie, ko­
ło Dębicy. W wydziale wa­
rzelni żywic zastosowano do
dozowania bezwodnika kwa­
su ftalowego w pojemnikach
— elewator zbożowy. Ułat­
wiono w ten sposób ciężką
pracę ludzi, wyeliminowano
zapylenie. (AL)

„Sądecczanka" -

znana w świecie

(Inf. wł.) Rzemieślnicza
Spółdzielnia Zaopatrzenia I

Zbytu „Sądecczanka” jest ek­
sporterem wyrobów do kil­
kunastu krajów świata. Ka­
sety z drewna, inkrustowane
i rzeźbione, kupują poza Eu­
ropą w Australii i Japonii.

Wielu nabywców znajdują
regionalne komplety mebli
—• głównie stoły i zydle.
Krzykiem mody na rynkach
zagranicznych stały się mini-

kompleciki mebli dla dzieci.
Z ich produkcją rzemieślnicy
Nowego Sącza i okolic wprost
nie mogą nadążyć. „Sąde-
czanka” eksportuje w skali
roku wyroby wartości 7 min
zł. Produkcją dewizową tru­
dni się 21 zakładów. (k-b)

GAZETA POŁUDNIOWA CZWARTEK, 14 SIERPNIA 1975 R. — NR 178

(

Krakowscy
młodzi plastycy

w Warszawie

(Tnf. wł.) Absolwenci, któ­
rzy ukończyli studia w kra­
kowskiej Akademii Sztuk

Pięknych w roku 1974 będą
mieli swoją pierwszą wysta­
wę w Warszawie. Ekspozycja
malarstwa otwarta zostanie
15 sierpnia o godz. 12 w Ga­
lerii TPSP „Stara Kordegar­
da” W Łazienkach, przy ul.
Szwoleżerów 9, grafika na­
tomiast pokazana będzie tego
Samego dnia o godz. 18 w

Galerii „Pałacyk” przy ul.

Rutkowskiego 5. Dobry to
start młodych krakowskich

plastyków, (ban)

Z dalekopisu
®- (k) Przebywająca w

ZSRR delegacja Izby Repre­
zentantów Kongresu USA na

czele z Carlem Albertem
rozpoczęła podróż po Kraju
Rad.

@ W Waszyngtonie opu­
blikowano sprawozdanie rzą­
dowe na temat przestępczości
w USA w 1973 r. Ofiarami

napadów rabunków, kradzie­
ży włamań oraz gwałtów
padło w tym okresie w ca­
łych Stanach 37 min. osób.

® Trwające od 5 dni po­
żary lasów i wrzosowisk w

Dolnej Saksonii nie zostały
dotychczas opanowane. W/g
najnowszych meldunków w

rejonie Eschede i Gorleben
ogień objął prawie 1000 ha
lasu. Mimo zastosowania naj­
nowszych środków technicz­
nych nie udało się opanować
żywiołu. Przed kilku oniami

ogień odciął kilka wozów
strażackich. 5-cio osobowa

załoga jednego z samochodów
zginęła. Ogień zagraża osie­
dlom. W środę po południu
musiano ewakuować 3 tys.
mieszkańców zagrożonych
domów.

® Mieszkańcy stolicy Mek­
syku są wstrząśnięci zbrodni­
czym atakiem, jakiego bo­
jówka lewackich terrorystów
dokonała we wtorek w jed­
nym z podmiejskich barów.
Pięciu napastników zabiło se­
riami i pistoletów maszyno­
wych dwóch policjantów oraz

trzech cywilów.

POGODA
■-- - ------------- -———i——

KRAKOWSKIE BIURO
PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Polska południowa
jest w obszarze klina wyżu
znad Morza Północnego.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmurze­
nie małe i umiarkowane w

ciągu dnia przejściowo duże.
Temperatura maksymalna
dniem 20 st. — 23 st. Mini­
malna nocą «d 9 do 12 st.

Wiatry słabe i umiarkowa­
ne północno-wschodnie. W
Tatrach zachmurzenie duże
lub umiarkowane. Tempera­
tura
od6
oą.
dość

ORIENTACYJNA NA NA­
STĘPNĄ DOBĘ: Zachmurze­
nia umiarkowane, przejścio­
wo duże, lokalnie możliwy
przelotny deszcz. Temperatu­
ra bez większych zmian.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13-tej:
Kraków 16, Tarnów 14, No­
wy Sącz 15, Muszyna 14, Za­
kopane 12, Hala Gąsienico­
wa 6, Kasprowy Wierch 3,
Szczecin 19, Gdańsk 17, Ol­
sztyn 17, Białystok 16, War­
szawa 17, Poznań 17, Jelenia
Góra 18, Wrocław 18, Kato­
wice 16, Lublin 15,

RIOMET INFORMUJE: Sy­
tuacja biomet korzystna. Wi­
dzialność i warunki drogowe
dobre.

w partiach szczytowych
st.wdzieńdo2st.no-
Wiatry umiarkowane
silne północne.
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RezszerzBaie npwHii da zasilkfiw

na dzieci kalekie

• SPORT . SPORT • SPORT .

ROW — $lqsk 0:0, Polonia — Zagłębie 3:0

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
W dziedzinie inwestycji zalecono dalszą kon­

centrację robót na obiektach przewidzianych do
uruchomienia w roku bieżącym i w pierwszej
połowie roku przyszłego. Niezbędne jest również
zwiększenie wysiłków załóg dla możliwie szyb­
kiego osiągnięcia pełnych efektów produkcyj­
nych w nowych zakładach.

Pozytywnie oceniono wyniki działań podjętych
w celu lepszego gospodarowania pracą ludzką i

poprawy relacji ekonomicznych w przedsiębior­
stwach. Zalecono kontynuowanie wysiłków
zmierzających do dalszego postępu w tym za­
kresie. Dobre rezultaty przynoszą również przed­
sięwzięcia mające na celu poprawę pracy trans­
portu. Podkreślono, że należy w dalszym ciągu
koncentrować uwagę na przewozach towarów

mających podstawowe znaczenie dla gospodarki
narodowej.

Biuro Polityczne 1 Prezydium Rządu pozyty­
wnie oceniły przebieg prac żniwnych i początek
siewów jesiennych. Prace te prowadzone są
sprawniej niż w latach ubiegłych. Lepsza jest
też działalność instytucji obsługujących rolnic­
two.

Biuro Polityczne I Prezydium Rządu wyraziły
przekonanie, że załogi zakładów przemysłowych
i wszyscy ludzie pracy dołożą wszelkich starań,
aby dobrze wykonać zadania przewidziane na

miesiące letnie. Mieć to będzie ważne znaczenie

dla pomyślnej realizacji zadań całego bieżącego
roku.

Biuro Polityczno dokonało oceny ideowo-poil-
tycznych i organizacyjnych rezultatów wymia­
ny legitymacji członkowskich PZPR, Przedsię­
wzięcia ideowo-polityozne 1 organizacyjne po­
zwoliły osiągnąć w pełni cele i założenia wy­
miany legitymacji, nakreślone na I Krajowej
Konferencji PZPR, wpłynęły na wzrost aktyw­
ności członków partii w realizacji zadań społecz­
no-gospodarczych, przyczyniły się do pogłębienia
więzi partii ze społeczeństwem i umocnienia jej
kierowniczej roli. Nastąpiła dalsza ideowa kon­
solidacja szeregów partii. Wzrosła demokracja i

dyscyplina wewnątrzpartyjna. Pozytywne zmia­
ny zaszły w metodach i stylu pracy wszystkich
ogniw i instancji partyjnych, podniosła się spra­
wność działania partii. Doskonalenie pracy or­
ganizacji partyjnych i umacnianie przodownic­
twa członków partii wzmogło aktywność całych
zespołów pracowniczych, przyczyniając się w

rezultacie do lepszej realizacji zadań produkcyj­
nych.

Biuro Polityczne wyraziło podziękowanie
wszystkim działaczom 1 członkom partii, którzy
przez aktywny udział w przedsięwzięciach zwią­
zanych z wymianą legitymacji partyjnych przy­
czynili się do wzrostu autorytetu organizacji
partyjnych i ich wpływu na środowiska, w któ­
rych działają.

WARSZAWA (PAP)
Rozszerzone zostały upraw­

nienia do podwyższonych za­
siłków rodzinnych przysługują­
cych na dzieci, które ze wzglę­
du na stan zdrowia wymagają
stałej opieki. Są one o NO zł

wyższe od zasiłków normal­
nych.

Opublikowane w ostatnim, 27
numerze Dziennika Ustaw roz­
porządzenie ministra pracy, płac
i spraw socjalnych stwierdza m.

in., że na dziecko kalekie ko­
rzystające z internatu w szkole
ponadpodstawowej, przebywa­
jące w zakładzie specjalnym, w

Domu Dziecka lub innej pla­
cówce opiekuńczo-wychowaw­
czej przysługuje podwyższony
zasiłek, jeżeli rodzice lub opie­
kunowie ponoszą odpłatność za

pobyt dziecka w tej placówce.
Inna zmiana — to postano­

wienie, że zasiłek ten wypłaca
się nadal na dziecko, które u-

kończyło 16 lat i kształci się w

szkole — do czasu ukończenia
nauki, nie dłużej jednak
25 roku życia. Wypłaty
kich przypadkach będą
nuowane, jeżeli dziecko
odpowiada warunkom przyzna­
nia zasiłku podwyższonego, a

więc wymaga, że względu na

stan zdrowia, stałej opieki i

pielęgnacji oraz współdziałania
rodziców lub opiekunów w po­
stępowaniu leczniczym i

bilitacyjnym.
Należy podkreślić, że

wyższone o 500 zł zasiłki
sługują także na dzieci,
ukończyły 16 lat 1 zostały zali-1 lekarską.

niż do
w ta-

konty-
nadal

Angola podzielona
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Zdaniem obserwatorów poli­

tycznych, na których powołuje
się AFP, posunięcia te w zasa­
dzie utrwaliły nieformalny po­
dział Angoli między 3 organiza­
cje wyzwoleńcze. FNLA kontro­
luje północne obszary kraju w

pobliżu granicy z Zairem. Środ­
kowe i nadmorskie rejony są pod
kontrolą MPLA, zaś południowy
wschód opanowany jest przez
UNITA. W stosunku do 2 pozo­
stałych organizacji MPLA znaj­
duje się w lepszej sytuacji, bo­
wiem kontroluje większość por­
tów morskich Angoli: Kabindę
— na północy, Luandę — w cen­
trum, oraz Benguela i Lógito
na południu. Port Mocamedes,
położony na dalekim południu
kraju jest nadal terenem krwa-

wych starć między 8 organiza­
cjami wyzwoleńczymi.

Zdaniem obserwatorów FNLA
i UNITA, których współpraca
zacieśnia się, dążą do odcięcia
obszarów zajętych przez MPLA
od dostaw żywności z głębi kra­
ju. W ten sposób m. in. obie te

organizacje zamierzają opano­
wać Luandę.

Według doniesień agencji pra­
sowych, w Luandzie znajdują
się zapasy żywności i paliw, któ­
re wystarczą zaledwie na 10 dni.

Jak poinformowano w Rzy­
mie, do Luandy wysłano drogą
lotniczą 55 ton żywności dla o-

fiar wojny domowej w Angoli.
Żywność ta została zakupiona
przez Organizację NZ d/s Wy­
żywienia 1 Rolnictwa (FAO).

Skończył się przegląd
zapasy znów rosną

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
na początku 19'15 ro.-iu. Złoży­
ły się na to nowe, nadmierne
zakupy części zamiennych, prze­
kraczające rzeczywiste możli­
wości ich zużycia. Poszczególne
zakłady i ich wydziały po pro­
stu zawyżyły swoje potrzeby
już na etapie sporządzania no­
wych planów.

Przykład ten, jak i inne
świadczą, że nadal wiele
kładów przemysłowych
dziwnie nie kojarzy sobie pro­
gramowanych na najbliższą
przyszłość zmian w dziedzinie

postępu technicznego ze stoso­
wnymi do tego potrzebami ma-

za-

jakoś

teriałowyml,
w produkcji.

Nasuwa się
sek: w przedsiębiorstwach prze­
mysłowych muszą bardziej e-

nergicznie działać komórki we­
ryfikujące składane zamówie­
nia na surowce i materiały. Nie­
wystarczający okazuje , się też

system kontroli bankowej z fi­
skalnymi konsekwencjami, gdyż
o skutkach płaconych przez za­
kład kar i odsetkach mało prak­
tycznie wie średnia kadra kie­
rownicza przedsiębiorstw, która
bezpośrednio na swoim odcinku
działania kształtuje zapotrzebo­
wanie materiałowe.

jakie będą użyte

nie odparty, wnio-

Palcem po ekranie
(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)

Oczywiście recenzję pisze każ­
dy członek zastępu, a na­
stępnie podczas zbiórki wybiera­
cie najlepszą, którą prześlecie
do redakcji wraz z meldunkiem
w terminie 10 dni pod adresem:
„Gazeta Południowa", ul. Wie­
lopole 1, 31-072 Kraków. Pozo­
stałe recenzje wklejcie do kro­
niki nalowskiej. Recenzja nie

powinna być większa, jak dwie
— trzy strony (kartki z zeszy­
tu). Po odczytaniu recenzji

spróbujcie przeprowadzić dysku­
sję o filmie.

I to już ostatnie zadanie te­
gorocznej Nieobozowej Akcji
Letniej. Z zastępowymi wyróż­
niających się zastępów spotka­
my się na zlocie we wrześniu.
A wszystkim uczestnikom NAL
pragniemy podziękować za

wspaniałą współpracę. Sądzimy,
że w ciągu roku, żadnego NAL-
owca nie zabraknie w poczyna­
niach drużyn zuchowych i har­
cerskich. I niechaj „piątki” w

szkole sypią się Wam obficie!

Przepełnione autobusy
(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)

zakładowej można by trochę środków wygospodarować z te­
go tytułu.

Sprawa ta wraca na łamy gazet coraz częściej. Warto więc
by władze zastanowiły się nad możliwością wykorzystania
pokaźnego parku zakładowych autokarów.

E. P. (nazwisko i adres znane redakcji)

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
ludźmi. 1 bardzo to dla mnie
osobiście ważne w tej chwili.
Po 13 latach pracy w aparacie
partyjnym, muszę wielu rzeczy
uczyć się od nowa. Tu są jed­
nak inne metody i charakter
pracy. Więc trzeba poznać prze­
pisy prawne, instytucje, no i
ludzi, przede wszystkim.

Na co dzień w pracy dobijają­
ce okazują się drobiazgi, zwła­
szcza łączność z gminami. Jest
w tej chwili mniej gmin, ale
trzeba się z nimi kontaktować
bezpośrednio — nie jak dawniej,
przez powiaty, które miały te­
leksy.Noico?Od3dninieu-
dało się nam dostać połączenia
telefonicznego z żadną gminą.
Idę do pracy i rozsyłam ludzi
do gmin, bo jak inaczej...”, (eba)

NOWOSĄDECKIE:
W Urzędzie Gminnym w Ka­

mienicy w województwie no­
wosądeckim Referat Rolny pro­
wadzi Maria Świnka. Najbar­
dziej boi się poniedziałków i

piątków — w przeszłości zwy­
czajowych dni załatwiania
spraw rolnych. Jeszcze dzisiaj,
gdy petent prosi o poradę w

kwestii dajmy na to rozgrani­
czenia gruntów — dostaje gęsiej
skórki: urząd nie zatrudnia geo­
dety, bez którego w takich

sprawach ani rusz. Powody do
małych radości zdarzają się

Dobrze reprezentują
swój region

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

osiem śpiewających dziewcząt i
czterech chłopców wykonują­
cych piosenki harcerskie przy
akompaniamencie gitar. Repre­
zentują oni IV Liceum Ogólno­
kształcące w Tarnowie. Są lau­
reatami Festiwalu Chorągwi
Krakowskiej w Chrzanowie i

Ogólnopolskiego Festiwalu Har­
cerskiego w Siedlcach, gdzie
zdobyli nagrodę czasopisma
„Motywy”. „Melizmat” wystę­
pować będzie w koncercie tele­
wizyjnym.

Estrada Poetycka z Pałacu

Młodzieży w Krakowie również

spisuje się na mieleckim festi­
walu znakomicie. Zdążyła już
otrzymać najwyższą nagrodę fe­
stiwalu „Złotą Jodłę”. Widowi­
sko pt. „Dzieci Kolumbów" o-

parte m. iń. na poezji M. Pa-

wiikowskiej-Jasnorzewskiej 1

własnych utworach członków

zespołu zdobyło sobie duże u-

znanie, a montaż zatytułowany
„Światła pamięci narodowej”
zakwalifikował się do konkursu
na najlepszy pomysł do akade­
mii szkolnej.

Na festiwalu panuje wspa­
niała atmosfera. Jesteśmy zado­
woleni, że możemy uczestniczyć
w tak cennej i atrakcyjnej
młodzieżowej imprezie — po­
wiedział nam komendant ekipy
krakowskiej dh hm Lech Jaż-
wiński. (mach)

reha-

pod-
przy-
które

ęzone do I lub II grupy Inwa­
lidzkiej.

Rozszerzony został również
Wykaz schorzeń uprawniających
do uzyskania podwyższonych
zasiłków. Włączono tu np. Wa­
dy układu krążenia 1 oddecho­
wego, znacznie upośledzające
sprawność organizmu. Do sta­
rań o podwyższony zasiłek u-

poważmają obecnie bardzo zna­
czne zaburzenia mowy, dziecka,
wymagające współdziałania w

procesie uczenia się, a także
stany chorobowe, przy których
niezbędna jest pomoc rodziców
w leczeniu i rehabilitacji, np.
ciężkie postacie cukrzycy.

W jaki sposób należy się u-

biegać o podwyższone zasiłki
przysługujące z tytułu nowych
przepisów?

Jeśli chodzi o pracowników
mających dzieci do 16 lat, spra­
wy zakończone przed 1 bm. od­
mową, na podstawie orzeczenia
komisji lekarskiej d's inwalidz­
twa i zatrudnienia, będą przez
oddziały ZUS rozpatrywane z

urzędu. Natomiast w sprawach
dzieci pracowników, które u-

kończyły 16 lat, rodzice lub o-

piekunowie będą musieli sami

wystąpić .z wnioskiem o zasiłek
podwyższony. To samo dotyczy
spraw dzieci emerytów lub ren­
cistów. Wnioski należy składać
w zakładach pracy lub też in­
spektoratach czy oddziałach
ZUS. Jeżeli w stanie zdrowia
dziecka nastąpiła zmiana od
czasu badania przez komisję le­
karską, należy do wniosków do­
łączyć aktualną dokumentację

mii ww
(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
pywane są tylko warzywa kon­
traktowane (dotyczy to głównie
ogórków), a dostawcy towaru

niekontraktowanego muszą cze­
kać na ewentualne zamówienie.
Krakowska Spółdzielnia Ogrod­
nicza skupuje dziennie około 250
t. ogórków, część z nich kiero­
wana jest do własnego prze­
twórstwa, lub do sprzedaży w

innych rejonach.
Inną formą rozprowadzenia

nadmiaru ogórków, którą za­
proponował już w ub. poniedzia­
łek Zakład Handlu CSO z Pro­
szowic — jest sprzedaż warzyw
pracownikom przedsiębiorstw
państwowych w cenie 1,60 zł za

kilogram. Niestety na 49 ofert
wysłanych przez Proszowice na­
deszły tylko trzy odpowiedzi z

województwa katowickiego. Z

naszego terenu, na tę atrakcyj­
ną ofertę odpowiedział tylko je­
den wydział z Huty im. Leni­
na. Pełne wykorzystanie ogór­
ków gwarantują jedynie wła­
sne, niewielkie zresztą, prze­
twórnie CSO, które pracują o-

becnie na dwie zmiany. Ponadto
zawarto umowy z prywatnymi
osobami na kwaszenie ogórków.

(cm)

W Tarnowskiem skupuje się
codziennie ok. 500 t ogórków.
Na wysokich obrotach pracują
zakłady przetwórcze. W Zakła­
dzie Woj. Spółdzielni Ogrodni­
czej w Dąbrowie Tarnowskiej
jedna linia pracuje na trzy
zmiany, to samo w Tarnowskich
Zakładach Przetwórstwa Owoco­
wo-Warzywnego, gdzie po raz

pierwszy w historii tych zakła­
dów rozpoczęto kwaszenie ogór­
ków. Nadwyżki wykorzystuje
też Woj. Przeds. Chłodni Składo­
wych przerabiając je na mize­
rię.

Natomiast w tarnowskiej
„Fructonie” — najbardziej no­
woczesnym i przystosowanym
głównie do przetwórstwa ogór­
ków zakładzie o trzech liniach
produkcyjnych — zapomniano
jakoś o ogórkowej kampanii. Za­
kład pracuje tylko na jedną
zmianę, choć pełne wykorzysta­
nie mocy produkcyjnych jest ko­
nieczne. „Fructona” jest w sta­
nie dać produkcję trzy razy wię­
kszą od każdego innego zakładu
przetwórczego. Lecz jak widać

dyrekcja „Fructony” wcale się
tym nie przejmuje lekceważąc
sobie efekty gospodarcze i spo­
łeczną konieczność zdwojenia
wysiłków. (sad)

Ekstraklasa na bieżąco

Z pierwszej ręki
STR. 1)
zaledwie

(DOKOŃCZENIE ZE

I półrocze wykonało
w 26,6 proc...

— A KBM?
— KBMw30proc.1

styczniu, rozpoczęliśmy
roczne zadania mając zaledwie
900 izb w stanie surowym, a

wszystkie pozostałe izby, tj.
13.800 rozpoczęliśmy budować
cd fundamentów. Jak zaś wia­
domo, cykl budowy bloków

kształtuje się w Polsce w gra­
nicach 9—13 miesięcy. Jednakże
udało nam się i tak wyjść z

trudnej sytuacji z honorem, ja­
ko że zamiast spodziewanych
900 izb, oddaliśmy do półrocza
4.500.

— Jak to było możliwe?
— Dzięki skróceniu cykli pro­

dukcyjnych. Jesteśmy przedsię­
biorstwem, które cykle skraca
o około 40 proc. Np. w tych
dniach na Prądniku Czerwonym
ukończyliśmy ogromny, 12-lcon-
dygnacyjny blok o 820 izbach.

Jego budowa miała trwać 12

miesięcy, a myśmy wybudowali
go w ciągu 6 miesięcy. Duża

Wbr.w
i swoje

metod uprzemy-
budownictwie...

metodami uprze-
wykonaliśmy 47

w tym zasługa 25-osobowej bry­
gady Tadeusza Ceredy, co przy
okazji chciałbym podkreślić.

— Wiemy, że KBM znany jest
ze stosowania

sławionych w

— Wub.r.

mysłowionymi
proc, swoich zadań, w tym ro­
ku wykonamy 55 proc., a już
W przyszłym — 80 proc. Tym­
czasem średnia dla Krakowa

wynosi, o ile dobrze pamiętam,
11 proc... W przyszłym roku

np. przymierzamy się do wyko­
nania 14 tys. izb z wielkiej
płyty. Przy tym, dzięki stoso­
waniu metod przemysłowych,
osiągamy bardzo piękną wy­
dajność pracy, co chętnie zi­
lustrowałbym za pomocą naszej
zakładowej statystyki, gdyby
tylko nie wystraszyło to
telników...

— Zaryzykujmy.
— Rzecz będzie krótka,

pouczająca. Oto na jednego
cownika zatrudnionego w

dukcji w roku 1951 przypadało
w KBM 1,76 izby rocznie. W

czy-

ale
pra-
pro-

1956—już2,3izby,w1965—H
5,6,w1970—7,94,w1974—|
8,42, zaś w roku bieżącym |

chcemy osiągnąć wydajność 9 H
izb na jednego pracownika pro- g
dukcyjnego. Bez technologii |

przemysłowej nawet marzyć nie j
moglibyśmy o podobnych wy- 1
nikach.

— A jak zapowiada się spra~
wa wykonania tegorocznych j
planów?

— Będzie ciężko, ponieważ na fcj
końcu roku nastąpi spiętrzenie H
robót wykończeniowych, a więc |

tych najbardziej pracochłon- B

nych. Wówczas też zaczynają h

się najbardziej denerwujące 0
chwile z kooperantami i podwy- g
konawcami. Już teraz np. za- H

rysowuje się trudna sytuacja g
na Prądniku Czerwonym, gdzie H
oddanie naszych 2.800 izb limi- |

towanych jest przez budowę ra

magistrali ciepłowniczej „Pół­
noc”: wykonywanej przez „In-
stal”. Podobnie jest z ciągami
kanalizacyjnymi. Choć KPRI

Wyprzedza harmonogram prac,
to jednak już obecnie musimy
wykonywać prowizoryczne od­
prowadzanie ścieków z bloków,
które oddajemy lokatorom.

Rozmawiał:
KONRAD STRZELEWICZ |

Sukcesy i trudności

Kalinę

trzeby • kierowania obywatela
do województwa.

Inne troski trapią
Szczygieł — kierowniczkę Wy­
działu Handlu i Usług Urzędu
Miejskiego w Nowym Sączu,
pracownicę z 18-letnim stażem:
„W sytuacji, gdy Urząd Woje­
wódzki bezpośrednio przejął
nadzór nad przedsiębiorstwami
handlowymi — nam pozostała

funkcja kontrolna nad placów­
kami detalicznymi. Ale kontro­
lujących jest wielu: rzecz trze­
ba przemyśleć, kontrole odpo­
wiednio zaplanować i uzyskać
akceptację prezydenta miasta.

Jest sporo niedomówień z

drobną wytwórczością. Ten
dział wymyka się spod naszego
nadzoru, a następcy w sposób
jedznoznaczny nie ustanowiono.

Cieszy mnie jedna, ale zasadni­
cza

nia
nie

sprawa; poprawa zaopatrze-
miasta. Tego na papierki

przeliczy".

szerszej perspektywy na

obowiązki i codzienne
Z

swoje
troski patrzy dyrektor Biura

Organizacyjno-Prawnego i Kadr
UW w Nowym Sączu — Zbig­
niew Naglicki: „Trapią nas

trudności etatowe. tv admini­
stracji daje się odczuć brak spe­
cjalistów: ekonomistózu, r-eode-

, specjalistów I

budowlanych. Ośrodki uniwer­
syteckie — daleko. Albo sprawy
tylko pozornie błahe: na 62 jed­
nostki administracyjne jest tyl­
ko 5 teleksów, łączność telefo­
niczna — fatalna, w UW nie tns

kserografu, brakuje maszyn li"
czących.

Ale przecież chcemy uplaso­
wać się w czołówce młodych
województw, mierzymy wysoko
i upoważnia nas do tego posta­
wa pracowników, dzisiaj już
tworzących zgrany kolektyw.
Na dobry klimat miało wpływ
także to, że zachowaliśmy ciąg­
łość pracy wszystkim pracowni­
kom rad narodowych. Pozwoli­
ło to już od pierwszego dnia

pracy dotrzymać terminów załat­
wiania spraw ludzkich. Na plus
zapisujemy wreszcie szybkie
powołanie do życia kilkunastu
jednostek gospodarczych szcze­
bla wojewódzkiego. I dla praco­
wników rzecz bodaj najważ­
niejsza: jako jedno z nielicznych
województw mamy pełny re­
jestr aktów prawnych, przeka­
zanych jednostkom szczebla niż­
szego. Teraz nikt nie ma prawa
błądzić", (k-b)

TARNOWSKIE

pracęwypowiedzi, obrazujących
urzędów po reformie.

Mówi naczelnik Urzędu Mia­
sta i Gminy Żabno — Włady­
sław Czaja:

„W związku ze wzrostem

kompetencji naszego urzędu o-

trzymaliśmy cztery nowe etaty.
Dotychczas nie mamy kandyda­
ta na stanowisko specjalisty d's
gospodarki komunalnej. Mamy
też spore kłopoty lokalowe,
gdyż na czas remontu głównego
budynku mieścimy się w kilku­
nastu miejscach, co znacznie u-

trudnią pracę. Dopiero we

Wrześniu wprowadzimy się do
odnowionego budynku. Mimo

tych kłopotów sprawnie zaczęło
- — - o.

d/s

wtedy, gdy stronę załatwi za cjalistóiw: elconoir

jednym „posiedzeniem”, bez po- i tów, prawników,
Tarnowscy reporterzy „GP"

odnotowali kilka znamiennych

już działać Biuro Dowodów
sobistych oraz Kolegium
Wykroczeń.

Naczelnik Gminy Gnojnik
Władysław Morański:

„Chociaż w zasadzie
komplet pracowników — z wy­
jątkiem niezwykle potrzebnego
w gminie geodety — jednak nie

wszyscy nadają się do samo­
dzielnego kierowania powierzo­
nymi im resortami. Tu jest je­
szcze dużo do zrobienia.

Mnie osobiście dużą satysfak­
cje sprawia fakt, że wszystkie
zadania gospodarcze gmina rea­
lizuje bez opóźnień. Reforma
administracji stworzyła nam no-

mamy

we możliwości inwestycyjne.
Cieszymy się, że będziemy mo­
gli wybudować gminną szkołę
zbiorczą, gminny ośrodek kul­
tury, sportu i turystyki itp.

Wicewojewoda tarnowski —

Julian Maziarz:
„Urząd Wojewódzki jest już

w całości zorganizowany i przy­
gotowany do pełnego działania.
Wśród trudności i kłopotów, ja­
kie przyszło rozwiązywać w

pierwszych dniach działania no­
wej władzy wojewódzkiej, szcze­
gólnie dotkliwie dawały się we

znaki niedostatki w komunika­
cji i handlu. Nie wszystkie gmi­
ny posiadały bezpośrednie po­
łączenie z Tarnowem. Trzeba
było uruchomić nowe linie, do­
stosować rozkład jazdy do no­
wych potrzeb. Sprawa ta w

znacznym stopniu poprawiła się
a dalszego polepszenia pracy
PKS należy spodziewać się we

wrześniu, gdy otrzymamy nowe

autobusy. Szczegółowej kontroli
i analizie poddaliśmy handel.
Już dziś widać znaczną popra­
wę w zaopatrzeniu i funkcjono­
waniu placówek handlowo-usłu­
gowych.

Osobiście najbardziej mnie

cieszy fakt wielce celowego wy­
korzystania — na przedszkola,
żłobki i obiekty służby zdrowia
— lokali pc dawnych urzędach
powiatowych, jak również to,
że W Urzędzie Wojewódzkim
mamy dobrze przygotowaną, o

wysokich kwalifikacjach kadrę.
(sad) I

Wczoraj rozegrano dwa zale­
głe spotkania o mistrzostwo

ekstraklasy piłkarskiej. Walczy­
ły zespoły, które z powodu u-

działu w rozgrywkach o Puchar
Lata, nie mogły w terminie
przystąpić do rozgrywek o mi­
strzostwo I ligi.

W pierwszym meczu ROW
Rybnik zremisował ze Śląskiem
Wrocław 0:0. Mecz stał na do­
brym poziomie, podobali się
szczególnie rybniczanie, którzy
poczynili ostatnio znaczne po­
stępy i w nowym sezonie spi­
sują się zupełnie dobrze. ROW
miał wyraźną przewagę zwłasz­
cza w pierwszej połowie, jed­
nakże dzięki dobrej postawie
Żmudy i Kalinowskiego nie

padła ani jedna bramka.
W drugim spotkaniu Polonia

Bytom nadspodziewanie łatwo

pokonała Zagłębie Sosnowiec
3:0 (1:0). Sosnowiczan zapewne
wiele wysiłku kosztował mecz

z Wisłą, bo tym razem zagrali
bardzo słabo. Bytomianie prze-

prowadzali raz po raz groźne
ataki, zdobywając bramki ze

strzałów Radeckiego (14 min.),
Kuchty (47 min.) i Krupy (60
min.). Drugiego gola Kuchta

zdobył strzałem głową z odle­
głości 20 metrów, wykorzystując
złe ustawienie bramkarza Ku­
rowskiego. Po tym zwycięstwie
Polonia awansowała na

miejsce w tabeli.

2.
3.
4.
5.

1. Wisła
Stal M.
Ruch
Pogoń
Polonia
Tychy

7. Stal Rz.
8. Legia
9. Śląsk

10. Widzew
11. ŁKS
12. ROW
13. Górnik
14. Lech
15. Szombierki

Zagłębie

3
3
3
3
3
3
3

3
3
3
3
3
3
3
3
3

5
4
4
4
4
4
4

4
3
3
2
2
2

1
1
1

piąte

Reprezentacja Holandii
bez Cruyffa i Neeskensa?

Coraz więcej miejsca poświęca
holenderska prasa sportowa zbli­
żającym się pojedynkom „po­
marańczowych" z Finlandią, Pol­
ską i Włochami w eliminacjach
mistrzostw Europy.

Nie ulega wątpliwości, że tre­
ner Georg Knobel będzie miał
duże kłopoty z zestawieniem
najsilniejszej drużyny. Johan

Cruyff i Johan Neeskens, a tak­
że kilku ich partnerów z druży­
ny wicemistrza świata występu­
je w zagranicznych drużynach i

będzie miało trudności ze zwol­
nieniem na mecze reprezentacji.

Jeden z przedstawictieli hisz­
pańskiego klubu FC Barcelona,
w której barwach grają Cruyff
i Neeskens oświadczył wręcz:

Holendrzy nie mogą liczyć na u-

w

Ważnym meczu z Włochami w

Rzymie, przewidzianym na 22 li­
stopada. Następnego bowiem

dział Cruyffa i Neeskensa

dnia zaplanowano w Hiszpanii
kolejkę ligową i obaj piłkarze
będą musieli oczywiście wystą­
pić w mistrzowskim spotkaniu
Barcelony. Tylko na mecz prze­
ciwko trzeciej drużynie mi­
strzostw świata — Polakom, 10
września w Chorzowie Cruyff i
Neeskens będą mogli otrzymać
od swojego klubu zwolnienie...

Ale czy obaj będą chcieli z

niego skorzystać? Johan Cruyff
i spółka toczą bowiem od roku

spór z Holenderskim Związkiem
Piłkarskim o premie za udział w

finale Mistrzostw Świata. Z 3,2
milionów guldenów, które sta­
nowiły udział Holandii w po­
dziale dochodów z Mistrzostw
Świata, repezentanci otrzymali
„tylko" niespełna 1,5 miliona.
„65 tysięcy na jednego piłkarza
to śmieszna suma" — uważają
piłkarze i żądają średniej pre­
mii w wysokości 100 tys.

Czy judocy Wisły
M mistrzostwo Polski?

najbliższą niedzielę i po-W
niedziałek odbędzie się we Wro­
cławiu drugi rzut ogólnopol­
skiej ligi seniorów w judo. W
zawodach wezmą udział nastę­
pujący zawodnicy krakowscy:
Tabaszewski, Wołoch, Molik,
Syrnik, Hałabuda., Liro, Dwor-

czyński, Nowakowski (wszyscy
Wisła) i Kocajda (SZS AZS Jor­
dan).

Po pierwszym rzucie ligi i po
indywidualnych mistrzostwach
Polski, które także wliczane są
do punktacji drużynowej, judo­
cy Wisły zajmują drugie miej­
sce ze stratą tylko sześciu punk­
tów do prowadzącego AZS
Wrocław. Wiślacy stoją przed
szansą na wywalczenie druży-

nowego tytułu mistrza Polski,
Jeśli w drugim rzucie ligi nie

stracą punktów do przodowni­
ka, będą mieli dużą szansę na

odrobienie strat w trzecim i o-

statniffi rzucie ligi, który odbę-
dze się w listopadzie w Krako­
wie.

Aktualnie judocy Wisły prze­
bywają na zgrupowaniu kadry
w Oliwie. Do kadry seniorów

powołano aż 6 wiślaków: Dwor-

czyńskiego, Nowakowskiego, Ha-
łabudę, Tabaszowskiego, Syrnlka
(rezerwowy), zaś do kadry mło­
dzieżowej Lirę. Natomiast ju­
niorzy „Białej Gwiazdy” ćwiczą
aktualnie na zgrupowaniu w

Zakonanem pod okiem trenera
Cz. Łaksy. T. G.

Jest ich ponad 44 tys
Statystycy zanotowali w ubie­

głym roku niezwykle dynamicz­
ny rozwój tej organizacji, sku­
piającej ludzi dobreję woli.
W ciągu roku 8 tys. osób po­
większyło bowiem szeregi liczą­
cego dziś ponad 44 tys. członków
Wodnego Ochotniczego Pogoto­
wia Ratunkowego. Chyba nie
sposób byłoby znaleźć akwen,
gromadzący nad swymi brzega­
mi turystów czy wczasowiczów,
nad którym zabrakłoby ratow­
nika. Szczególnie docenia tę o-

becność 1.800 nieostrożnych pły­
waków, którym przedstawiciele
WOPR w ubiegłym roku urato­
wali życie. Jednakże podstawo­
we zadanie WOPR to nie tylko

ratowanie tonących. Ratownicy,
instruktorzy tej organizacji uczą
także pływać, prowadzą
miny na karty pływackie,
zdobywać mogą wszyscy.

egza-
które

sobieWysokie uznanie zdobyli
swymi znacznymi umiejętnościa­
mi i sprawnością polscy ratow­
nicy wodni. Polacy są także ini­
cjatorami wielu przedsięwzięć z

zakresu organizacji bezpieczeń­
stwa nad wodami. Aprobatę u-

zyskał ostatnio polski projekt
ujednolicenia ostrzegawczych i

informacyjnych znaków wod­
nych, bardziej przejrzysty i zna­
cznie rozszerzający dotychczas
obowiązujący system.

W kilku wierszach

©' W Toronto rozpoczęły się
międzynarodowe mistrzostwa
Kanady w tenisie. W pierw­
szej rundzie turnieju Wojciech
Fibak pokonał Japończyka Jun
Kukima 7:5, 5:3.

©• W kolejnym towarzyskim
meczu w RFN, hokejowa re­
prezentacja Polski odniosła w

Duesseldorfie zwycięstwo nad
zespołem
seldorfer
5:1).

®W
kolarskie
asów” o

„Sztandaru
miała 72 km. Zwycięzcą
Tadeusz Mytnik, który
madził 42 pkt.
Czesława Langa

mistrza RFN Dues-
E. G. 13:4 (2:2, 6:1,

Lublinie
nocne

puchar
i Młodych”.

rozegrano
„kryterium
red. nacz.

Trasa
został

zgro-
i wyprzedził

— 31 pkt. i

następujące wyniki:
Boruta 8:0. AWF —

DTM — Diament 1-0,
— Boruta 4:0, Filmo-

MBP 5:2, Filmowiec —

Z życia TKKF

W rozgrywkach ligi piłki noż­
nej TKKF dzielnicy Śródmieście
uzyskano
AWF —

ITN 7:0,
Diament

wiec

ITN 4:3, AWF — Diament 6:1,
AWF — MBP 4:0,
ta 6:1, Filmowiec

AWF — Filmowiec 6:5, MBP —

Diament 3:0, Boruta — MBP 2:1,
AWF - ITN 5:1,

ITN — Boru-
— Boruta 6:0,

i Mieczysława Nowickiego —

7 pkt. Szurkowski był siódmy.
Podczas międzynarodowe­

go turnieju w piłce ręcznej
mężczyzn rozgrywanego w

CSRS nasi piłkarze po zwycię­
stwach z NRD
CSRS przegrali
15:17 (6:10).

©' W centrum

lotniczego w Lesznie

Muszczyński (Ostrów Wielko­
polski) ustanowił na szybowcu
„Jantar-1”
przelocie
uzyskując na trasie Leszno -y
Kętrzyn — Leszno odległość
830 km.

• W Konstancy trwa trady­
cyjny turniej drużyn męskich
w siatkówce o puchar „Tomis”.

•Polscy siatkarze spotkali się z

drużyną CSRS, którą pokonali
po bardzo zaciętej walce 3:2.

i juniorami
z Rumunią

wyszkolenia
Henryk

rekord Polski w

docelowo-powrotnym

Komunikat Totalizatora

W zakładach Toto - Lotka
stwierdzono: losowanie I — 11
rozw. z 5 traf. prem. — 139.000
zł, 249 rozw. z 5 traf, zwykł. —

po 6.000 zł, 11.900 rozw. z 4 traf.
3— po 193 zł, 180.968 rozw. z

traf. — po 12 zł.
Losowanie II — 1 rozw. z

traf. — 1.080.000 zł, 129 rozw.

6
z

5 traf, zwykł. — po 11.000 zł,
7.631 rozw. z 4 traf. — po 281 zł,
131.802 rozw. z 3 traf. — po 16 zł.

Mały Lotek

19—21 — 25—31-35
Wylosowana banderola: 700233,
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okonałam ostatnio ma­
łego bilansu tematów,
które dziennikarze (a
także czytelnicy w swo­

ich listach) dosłownie ciągną
za uszy, i to tv całej Polsce —

a na które nikt nie reaguje.
Winnych — nie ma. Nikt nie

poczuwa się do odpowiedzial­
ności, nikt nie jest zdania,
że to właśnie on może po­
prawić skrytykowany stan rze­
czy. Nikt też, niestety, nie po­
nosi kary.

Na czoło wybił się tu odwie­
czny, smutny, niemal już bez­
nadziejny temat zieleni na o-

siealach. Dziennikarze piszą o

tym niemal z zamkniętymi o-

czami, na pamięć, posługując
Się terminami aż stereotypo­
wymi: — betonowe miasta, u-

mierające drzewa, klatki z

wielkiej płyty, dewastacja zie­
leni itd. itd. Dziennikarze pi-
szą — nie odpowiada nikt.

„Znowu wycięte drzewa na

os. Podwawelskim". Kto wi­
nien? — donosi Gazeta. Od­
powiedzi brak. „Chuligani
bezmyślnie niszczą pas zie­
leni, oddzielający Zakłady
Chemiczne w Oświęcimiu od
Osiedla mieszkaniowego" — pi-
szemy w Mini-Trybunie. Nie
reaguje nikt. „Gdzie jest miej­
sce do zabaw dla dzieci, skoro
nasze osiedla to wieczne błoto,
wertepy i smutne szczątki zie­
leni, o którą nikt nie dba" —

informujemy opinię publiczną
(która i tak wie o tym lepiej,
niż my). Na artykuł, poza li­
stami Czytelników, popierają­
cymi nasze zdanie, nie odpo­
wiada. nikt. Żadna instytucja,
żaden urząd. Winnych — nie
ma. Zdolnych poprawić fatal­

ny stan rzeczy — nie ma. Ka­
rać .. nie ma kogo!

Tymczasem nieomal z dnia
na dzień w całym kraju — w

tym i w naszym regionie —

rosną nowe osiedla, bowiem
mieszkania, i słusznie, uznali­
śmy za problem nr 1. Żyje-
my w kraju socjalistycznym t

naszym obowiązkiem jest prze­
cież dbałość o człowieka i je­
go podstawowe potrzeby.

Upieram się — choć może
zabrzmi to demagogicznie —

że podstawową potrzebą czło­
wieka jest również zieleń. Ze
nie wystarczy dać ludziom
mniej lub bardziej gustowne
„klatki z betonu"; że nie mo­
żna pomysłowości w tej dzie­
dzinie ograniczać wyłącznie do
tego, czy nasze nowe M-4 bę­
dzie miało luksusową wykła­
dzinę na podłodze i — wkal­
kulowane w cenę mieszkania
— efektowne kuchenne seg­
menty. Ba, w niektórych spół­
dzielniach mieszkaniowych w

kraju można już nawet Zaku­
pić mieszkanie wraz z umeblo­
waniem!

Coraz więcej, coraz lepiej i
— coraz gorzej. Z zielenią, c-

czywiście, właśnie tą na osie­
dlach. Małgorzata Szejnert w

„Literaturze" nr 15/165 pisze:
„Najpierw ludzie budują do­
my, a potem te domy kształ­
tują ludzi". Można to ująć je­
szcze szerzej: najpierw ludzie
budują osiedla, a potem te o-

siedla kształtują ludzi.
Jakich ludzi? Ano, nie tyl­

ko moim zdaniem, ludzi o ob­
niżonej wrażliwości, o zwyrod­
niałej estetyce Czemu aż tak
ostro? — zapyta ktoś. Chętnie
służę odpowiedzią: otóż na o-

siedlach, już na pierwszy rzut

oka, najwięcej jest dzieci.
Gdzie te dzieci bawią się i

gdzie spędzają przeważającą
większość czasu? Nie, nie w do­
mu — na ulicy — bowiem spół­
dzielnie mieszkaniowe rzadko
kiedy ofiarowują im coś bar­
dziej atrakcyjnego niż ulice.

wu dziecko wpadło pod auto.

Prosimy rodziców, żeby uwa­
żali na swoje dzieci, a kie­
rowcy żeby zwolnili tempo
jazdy na osiedlowych ulicach".
Nie, to nie przypadek, to pra­
widłowość — te dzieci bawią
się i będą bawić się na ulicach.

Czy te dzieci nie będą miały
kiedyś zwyrodniałej estetyki
i obniżonej wrażliwości — je-

Przebywafa głównie w pobliżu
śmietników, bawią się w roz-

chlapanych kałużach, w grzą­
skim błocku, w kurzu z trze­
paków, w ulicznym pyle. To
nie jest zbieg okoliczności, że
w lecie ubiegłego roku właśnie
na osiedlu Podwawelskim w

Krakowie było kilka przypad­
ków czerwonki To prawidło­
wość, oczywista kolej rzeczy.
To nie jest przypadek, że co­
raz to czytamy w prasie o tym,
że „na tym i tym osiedlu zno-

śli od wczesnych lat, od wieku
najczulej reagującego na oto­
czenie — chowają się w wa­
runkach urągających estety­
ce? Na betonowych pustyniach,
przetykanych błotem i śmiet­
nikami?

Gdzie te oazy zieleni, o któ­
rych tyle w architektonicz­
nych planach? Gdzie te klom­
by, zieleńce, miejsca zabaw
dla dzieci? Gdzie drzewa i
krzewy — jedyna ochrona

przed ulicznym pyłem i przed

spalinami? Na przykładzie os.

Podwawelskiego (a jest ono

typowe) twierdzę, że te drzewa
i krzewy wycięto w czasie bu­
dowy. Wycięto drzewa i krze­
wy okazałe — a po zakończe­
niu budowy zasadzono rachi­
tyczne drzewka, szybko umie­
rające naturalną śmiercią. Czy
doprawdy nie można było ra­
czej — w zgodzie z architek­
tonicznymi planami — prze­
sadzić te drzewa i krzewy w

miejsce, przewidziane z góry
na zieleń?

„Polityka" rozpisała ostatnio
bardzo ciekawą i pożyteczną
ankietę, pod hasłem: „Uczyć
się choćby od diabła". A za­
tem: czego nauczyliśmy się za

granicą? „Tysiące Polaków
jeździ co roku za granicę,
przywożą stamtąd sążniste
sprawozdania fachowe, albo
upominki dla rodziny — ale
oprócz tego spostrzeżenia, któ­
re warto upowszechnić" — pi­
sze „Polityka".

Bardzo wiele tych spostrze­
żeń — które „Polityka" otrzy­
mała w odpowiedzi — nale­
żało do tych, których wcale nie
trzeba szukać od razu za gra­
nicą, bowiem znajdują się w

sferze potocznej, codziennej
logiki. — Tyle, że nikt nie
wpadl na pomysł, że można
by to czy owo wprowadzić w

życie.
To właśnie za granicą — na

wschód i na zachód — oddzie­
la się arterie szybkiego ruchu
od mieszkaniowych osiedli gę­
stym pasem żywopłotów i
krzewów. To za granicą nie­
które osiedla mieszkanioiae
mają własne sportowe boiska,
place gier i zabaw, a nawet...

korty tenisowe! To za granicą
nową zabudowę mieszkaniową
lokuje się daleko od centrum
miast — po to, żeby osiedle
było całe w zieleni. (W Polsce
zaczynamy postępować podob­
nie, tyle że najpierw tę zie­
leń w całości niszczymy!) Za
granicą wreszcie sankcjonuje
się ścisły związek architektury
z... przyrodą.

...Ale czy trzeba do tego aż
wzorów zza granicy? Czy
wpadnięcie na te, proste naj­
częściej pomysły, nie leży w

zasięgu osób, odpowiadających
za stan estetyki — i zdrowot­
ności! — naszych osiedli?

Widocznie tak, skoro —

wprawdzie na palcach jednej
tylko ręki — wyliczyć możemy
parę dobrych, a nawet bardzo
dobrych przykładów dbałości
o zieleń, zdrowie, rekreację i
estetykę na naszych osiedlach
Jednym z takich przykładów
jest Lubelska Spółdzielnia Mie­
szkaniowa, drugim spółdzielnia
w Gdańsku-Oliwie, której pod­
lega osiedle „Przymorze”, trze­
cim „Sady Zoliborskie” w

Warszawie. Wstyd powiedzieć,
ale w każdorazowej, szerszej
dyskusji na ten temat — czy
to krajowej, czy lokalnej, wy­
mienia się tych parę, stale
tych samych przykładów, a o

reszcie głucho.
Jeśli jednak jedni mogą, czy

nie mogą inni? Wdzięczna bę­
dę, jeśli doczekam się odpo­
wiedzi na to pytanie.

DOROTA

TERAKOWSKA

■Tytoniowy
smog

Mam przed sobą list z ulicy Czystej nr 11. Czytam: „Proszę
a ratunek w swoim imieniu i tych wszystkich, którzy sąsiadują
z Zakładami Przemysłu Tytoniowego. Mamy decyzję Urzędu
Miasta Krakowa — Wydział Gospodarki Przestrzennej, Geologii
i Ochrony Środowiska o konieczności zmniejszenia uciążliwości
Zakładu, otrzymaną 10 października 1974 r. ...Podwórko naszej
kamienicy jest otwarte jednym bokiem właśnie na ten Zakład.
Proszę sobie wyobrazić te ciepłe letnie dni i te zapachy. Wprost
nie ma czym oddychać”.

ULICA DOLNYCH MŁYNÓW 10.

Wchodzę w bramę ogrodu, w którym mieszczą się zabudowa­
nia starej, ale ładnie utrzymanej fabryki tytoniu — jak nazy­
wali ją kiedyś krakowianie. Portier odprowadza mnie do dyrek­
torskiego gabinetu, w którym spotykam się z przybyłym specjal­
nie dziś z Czyżyńskich Zakładów Tytoniowych dyrektorem tech­
nicznym Henrykiem Chrzanem i kierownikiem filii przy ulicy
Dolnych Młynów inż. Marianem Pajączkowskim.

— Znam niemal wszystkich mieszkańców tych domów z sąsie­
dztwa — mówi inż. Pajączkowski. Przychodzą do nas, często
niektórych z nich spotykam na uicy. Znamy ich żale i rozumie­
my. Dlatego robi się wszystko co możliwe, aby zmniejszyć ucią­
żliwość naszej produkcji dla najbliższego otoczenia. W ciągu
ostatnich dwóch lat zmniejszony został najbardziej hałaśliwy
park maszynowy. Ilość maszyn papierosowych zmalała ż 14 do 8,
reszta została przekazana do Czyżyn.

Dyrektor Chrzan przypuszcza, że hałas może powstawać przy
nocnych remontach maszyn (trzecia zmiana została zlikwidowana
I nocą wykonuje się tylko bieżące prace remontowe). Niestety,
nie ma możliwości zmiany godzin remontów i konserwacji na

dzienne. Hałas nocny może powstawać przy uruchamianiu ma­
szyn po remoncie — na chwilę. Dyrektor techniczny obiecuje
zbadać dokładnie tę sprawę, zastosować osłony, zmniejszające
natężenie dźwięku przy próbach maszyn, a także skontrolować
kotłownię, by doszukać się wszelkich źródeł zakłóceń ciszy
nocnej.

Jestem z dyr. Chrzanem w miejscu — skąd najbardziej ciągnie
tytoniowy smog w stronę domów mieszkalnych przy ulicy Czy­
stej. Pragnąc zapobiec zatruwaniu powietrza umieszczono cztery
kominy od strony ulicy Czystej, dla odprowadzenia smogu w

wyższe rejony. Okazało się to jeszcze gorsze, kominy rozebrano.

Dyrektor pokazuje, że wszystkie otwory wentylacyjne od strony
pobliskich domów z ulicy Czystej zostały zamurowane, hale

wietrzy się w drugą stronę, gdzie jest więcej przewiewu na uli­
cach, a domy nie sąsiadują tak blisko z Zakładem. Ponadto
usunięto z parku maszynowego trzy urządzenia nawilżające,
dające właśnie bardzo intensywne Zapachy tytoniowe. Na ich

miejsce zainstalowano urządzenia zagraniczne, nie emitujące
zapachów o takim natężeniu. Dyrektor postanawia spędzić noc

w Zakładzie, by zbadać zarówno źródła hałasu, jak i ustalić dal­
sze sposoby zmniejszenia smogu ciągnącego w kierunku ulicy
Czystej. Zainwestowaliśmy 100 milionów złotych w zmianę parku
maszynowego, by zmniejszyć uciążliwość naszej produkcji dla
otoczenia — mówi. A także dla poprawy warunków pracy dla

załogi, która ją naprawdę odczuwa. Ale produkujemy przecież
II milionów papierosów dziennie, w tym również na eksport.
Proszę jeszcze poinformować żalących się. że w 1980 roku cała ta

produkcja zostanie przeniesiona do Zakładów w Czyżynach.
Istniejące tu budynki zostaną wykorzystane na inne cele.

Zakład przy ulicy Dolnych Młynów ma jeszcze pięć lat egzy-
atencji w obecnej formie przed sobą. Właśnie z powodu uciążli­
wości dla otoczenia, dla ochrony środowiska — perspektywa jego
Istnienia została ograniczona do kilku lat. I to byłaby już pełna
odpowiedź na list z ulicy Czystej.

IRENA KOZIELSKA

17 bm. w Związku Radzieckim obchodzony będzie Dzień
Lotnictwa. Na zdjęciu: piloci obrony powietrznej kraju w

czasie krótkiej odprawy przed kolejnym lotem patrolowym.

Tematy filmowe

„Gdyby Don Juan

był kobietą"
40-letnia Brigitte Bardot jest niemal równie piękna — jak

dwudziestoletnia, ale ten film Vadima jest bodaj gorszy, od je­
go najsłabszych filmów z lat pięćdziesiątych i początku sześć­
dziesiątych. A może i nawet film nie jest gorszy — tylko skoń­
czył się mit Bardotki i próba zbudowania filmu na tym właśnie
micie, musiała skończyć się fiaskiem?

Bardot — ongiś bulwersująca swobodą i niczym nie kamuflo­
wanym seksem dziś trąci nieco myszką, a jej ówczesna swo­
boda, oburzająca nasze babcie, mamy i ciocie, weszła mimocho­
dem do powszedniego życia. Konstrukcja dramaturgii filmu wo­
kół postaci pięknej, fatalnej kobiety, której nikt nie może się
oprzeć — nawet przy wprowadzeniu maksimum scen erotycz­
nych pozostanie anachronizmem.

Film poprzedziła szeroka reklama na Zachodzie. Próbowano
w niej wskrzesić popularność Bardot, przypomnieć złote czasy,
w których jej ówczesny małżonek — i nb. odkrywca, a raczej

Rozmowa

o muzyce
— Panie dyrektorze — zwracamy się do LUDWIKA TYR-

PINA, dyrektora szkoły muzycznej I stopnia w Dębicy —

jak w rok po uruchomieniu szkoły ocenia pan dotychczasowe
osiągnięcia i perspektywy rozwojowe swojej placówki?

— Zacznijmy od stwierdzenia, że szkoła jest okazała, ma

ponad 630 m kw, jest dobrze wyposażona i interesująco roz­
wiązana pod Względem architektury. My mieścimy się w

jednej części budynku, w drugiej znajdują się jeszcze dwie

ogromne sale — muzeum wystawowa. Oprócz licznych po­
mieszczeń klasowych mamy też własną salę koncertową.

Na zdjęciu przyszli piloci poznają budowę silników lotni*
czyeh...

twórca, Roger Vadim — realizował takie filmy, jak „I Bóg
stworzył kobietę", przy zgorszeniu jednych, a aplauzie innych.
Tymczasem cała niemal zachodnia krytyka filmowa nie oszczę­
dziła gorzkich, ironicznych słów sławnej ongiś parze, a Bardotct
nawet — nie całkiem taktownie — wypomniano, że (cytuję za

„Monthly Film Bulletir") „prawie 20 lat minęło od czasu". I Bóg
stworzył kobietę, a BB zdaje się nadal wierzyć, że jest mitem,
aczkolwiek jest już tylko kobietą, ubierającą się to niemodne
suknie, przechowywane w szafie od czasu młodości...”.

Film „Gdyby Don Juan był kobietą" ma wszystkie typowe
mielizny uadimowskich filmów. A zatem płycizna scenariusza,
apoteoza banału, nie zawsze w najlepszym guście dowcip, naj­
częściej w złym guście melodramat. Tyle, że przed laty te mie­
lizny — o których zresztą wszyscy wiedzieli — zasłaniała uroda

Bardot, ciekawość jej oglądania. Uwaga widzów do tego stopnia
koncentrowała się na szczegółach wyglądu, zachowania i ubioru
aktorki — że niewielu tylko zastanawiało się, jaki to właściwie

film, i jakie jest jej aktorstwo. Poza przypadkiem Marylin Mon-
roe — historia kinematografii drugiej połowy XX wieku nie no­
tuje takiego zjawiska. Bardot był to fenomen — a dla fenome­

nów lepiej, gdy się im nie próbuje przywracać zagubionej z cza­
sem atrakcyjności. *

Mimo to polecam tę żeńską odmianę przygód Don Juana, acz­
kolwiek raczej pokoleniu czterdziestolatków, niż młodszemu. Bo­
wiem dla tego pokolenia pań i panów mit BB jest wiecznie ży­
wy — przypomina im bowiem czasy własnej, niefałszowanej
młodości. (ter)

— A jak przebiega nauczanie?
— W tym roku będziemy mieli już około 100 dzieci.

— Najbardziej popularny instrument?

— Fortepian, akordeon i gitara. Staramy się jednak, m. in.

przez pobieranie mniejszych opłat, uatrakcyjnić inne instru­
menty — klarnet, trąbkę, puzon, wiolonczelę, a zwłaszcza

skrzypce. Ciekawe poza tym, że szkoła ma kłopoty nie tyl­
ko z gustami rodzicielskimi ale i z nauczycielami gry na

skrzypcach. Po prostu jest ich Za mało.

Nasz rozmówca, dyrektor Tyrpin, nie najprostszą miał dro­
gę do muzyki i swojego obecnego stanowiska. Po maturze

poszedł do wojska, potem były 2 lata pracy w radach naro­
dowych, wreszcie nauka wychowania muzycznego w Studium
Nauczycielskim w Raciborzu, praca w Dębicy w Szkole Pod­
stawowej nr 2, studia W PWSM w Krakowie, 5 lat pracy na

stanowisku wykładowcy w krośnieńskim SN, w Liceum

Ogólnokształcącym w Dębicy — no 1 Wreszcie własna szkoła

muzyczna, możliwości umuzykalniania dzieci i szerzenia kul­
tury muzycznej, (ks)
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Jest rzeczą interesującą, że Hochhuth w rozlicznych
wywiadach udzielonych w związku ze skandalem, jaki
wywołała jego sztuka, okopał się przezornie za formuł­
ką fikcji literackiej, która stała się ostatnią linią jego
obrony. Zniżył lot, koncentrując się na Secret Service
i rzekomo schowanych w szwajcarskim schowku doku­
mentach, których nie może ujawnić.

Poza tym Hochhuth — już poza sceną — twierdził kil­
kakrotnie, że Churchill był przyjacielem Sikorskiego.
Niemiecki dramaturg nie jest jedyną osobą błędnie przed­
stawiającą stosunek tych dwóch ludzi. Churchill jednak
niewiele osób darzył rzeczywiście przyjaźnią, choć wielu
nazywał przyjaciółmi. W skąpych wzmiankach, w jego
pamiętnikach wojennych, w których pojawia się nazwi­
sko generała Sikorskiego, nie ma ani razu jakiejś nuty
osobistej. O katastrofie gibraltarskiej i sprawach z nią
związanych nie ma tam nawet słowa *). Pod datą 5 lipca,

•) Do nieporozumień wypadnie chyba zaliczyć informację,
że „Churchill... ten zimny gracz płakał na wiadomość o jego
śmierci (A. Micewicz, „Tygodnik Powszechny”, 6. XII. 1970
r.). Należy to do legend. Wzmianki o „łzach, które ukazały
się w oczach Churchilla” odnoszą się do 15 lipca, do jego
obecności na uroczystości mszy żałobnej w opactwie West-
minster. Pochodzą z sentymentalnego opisu zamieszczonego
przez jedną z londyńskich popołudniówek”.

kiedy brytyjski premier otrzymał meldunek o śmierci ge­
nerała Sikorskiego, zapisy mówią, że był zajęty przygo­
towaniami do lądowania aliantów na Sycylii, które na­
stąpiło 10 lipca. Z przypisów zaś wynika, że wykroił czas

na zajęcie się takimi kwestiami, jak absencja chorobo­
wa i zaciemnienie w przemyśle wojennym, zużycie kau­
czuku i finansowe sprawy Wolnych Francuzów generała
de Gaulle’a.

Pierwsza po tej dacie wzmianka dotycząca polskich
spraw w Churchillowskich pamiętnikach odnosi się do pol­
skiej dywizji pancernej. 16 listopada 1943 roku premier
brytyjski pisze do szefa imperialnego sztabu:

„Stało się obecnie rzeczą pilną, aby Polacy weszli do
akcji..."

Ta trzeźwość zapisów w pamiętnikach kontrastuje z li­
stem kondolencyjnym do wdowy, w którym Churchill
kurtuazyjnie obdarza Sikorskiego mianem przyjaciela,
albo ze słowami, których Churchill użył w polskiej audy­
cji radiowej BBC, gdy po zgonie generała mówił o żalu,
że nie może Wyrazić swych uczuć dla Polski w języku
polskim. Cóż za absurd wyciągać z tego wniosek, że dla
Churchilla, bez reszty zapatrzonego w interesy brytyj­
skie, a przy tym dalekiego od wszelkiej czułostkowości,
śmierć Sikorskiego była wydarzeniem, które wziął sobie
szczególnie do serca. W dokumentach udostępnionych po
30 latach przez rząd brytyjski znajduje się wyjaśnienie:
najpierw była sugestia Edwarda Raczyńskiego podjęta
przez ministra Edena. Potem przygotowano tekst w Fo-
reign Office. Churchill zrobił pewne poprawki i całą rzecz

wygłosił przed mikrofonem. Zachowa! się tak, jak wy­
magała tego sytuacja. To wszystko.

Pozostaje jeszcze przyjrzeć się bliżej intrygom bezpo­
średnio wokół generała Sikorskiego. Spiskowano prze­
ciwko jego polityce. Niejednokrotnie nastawano na jego
życie. W przededniu jego odlotu na Bliski Wschód oba­
wiano się zamachu.

— 15—

Władysław Sikorski był samotnikiem politycznym, a

przyczyny jego samotności tkwiły głęboko w konfliktach
lat międzywojennych. Nie wiązał się z żadnym z więk­
szych ugrupowań, które dominowały na scenie politycznej
drugiej Rzeczypospolitej. Nie połączył się z endencją ani
z piłsudczykami, nie skłaniał się do ludowców ani socja­
listów. Jego poglądy i sympatie ciągnęły go w stronę chrze­
ścijańskiej demokracji. Dopiero w 1936 roku zbliżył się do

antysanacyjnego porozumienia przebywających poza
krajem Paderewskiego i Witosa oraz generała Hallera.
Później — w Londynie — jego oparciem było chadeckie
Stronnictwo Pracy, nie dość liczne, by stać się decydują­
cym czynnikiem w emigracyjnym układzie sił.

Kluczem do zrozumienia postawy Władysława Sikor­
skiego jako człowieka i polityka, a równocześnie stosun­
ku różnych odłamów naszego narodu do innego, jest rok
1926, przewrót majowy. Sikorski po zamachu na prezyden­
ta Narutowicza przez niespełna pół roku był premierem
naraził się wówczas endecji... W 1924 roku był krótko
ministrem spraw wojskowych, wywołał niezadowolenie
Piłsudskiego .sprzeciwiając się reformom w armii, któ­
rych marszałek się domagał. W 1926 roku Sikorski był
dowódcą V okręgu wojskowego we Lwowie. Generał, dla
którego pierwszym nakazem winno być działanie, pozostał
bezczynny. W chwili gdy kraj się wyraźnie podzielił, a

inni dowódcy podejmowali decyzję ruszenia z pomocą
lub choćby opowiedzenia się albo za rządem Witosa i pre­
zydentem Wojciechowskim, albo za Piłsudskim, generał
Sikorski postanowił nie uczestniczyć w walce o władzę.
Nie wybrał żadnej ze stron. Była to decyzja mówiąca, że
chce służyć całemu, nie podzielonemu narodowi. Zarzu­
cano Sikorskiemu, że kierował sie osobistą ambicją, ale
ambicje miał tylko jedną: Polskę i wypełnienie obo­
wiązku wobec niej. Wymowa jego kroku i późniejsza nie­
łaska zarówno u odepchniętych od władzy, jak u zwy­
cięskich piłsudczyków są jednoznaczne.

(c. d. n.)

KOLEJARSKIE SERCE

„Zwracam się ż uprzejmą
prośbą o opublikowanie mo­
jego listu, gdyż w sytuacji
dla mnie przykrej zostałem
zupełnie sam. Otóż podczas
pełnienia Obowiązków służ­
bowych na stanowisku dy­
żurnego ruchu w stacji Ka­
mionka Wielka, zatrzyma­
łem pośpieszny pociąg pasa­
żerski nr 604 — relacji Buda­
peszt — Kraków w dniu 29
czerwca bieżącego roku. Po­
ciąg ten nie ma planowane­
go postoju w stacji Kamion­
ka Wielka, lecz ja świadomie

nadużyłem swoich upraw­
nień w celu zatrzymania po­
ciągu, gdyż przyszła do mnie
kobieta przebywająca na

wczasach w Kamionce Wiel­
kiej z telegramem w ręku,
wzywającym ją do natych­
miastowego przyjazdu do
Tomaszowa Mazowieckiego,
gdzie w szpitalu przebywało
jej ciężko chore dziecko. Wi­
dząc plączącą matkę nie mo­
głem odmówić jej prośbie,
gdyż następne połączenie,
które umożliwiało jej wzglę­
dnie szybki dojazd, mogło
być możliwe dopiero za 5

godzin. Sam od półtora mie­
siąca mam w szpitalu ciężko
chorą córkę, o której życie
walka trwała bardzo długo,
dlatego kobietę tę i jej nie­
pokój rozumiałem bardzo
dobrze. Kierowałem Się czy­
sto humanitarnymi względa­
mi. Tymczasem w konsek­
wencji mojego postępku zo­
stałem ukarany upomnie­
niem z odnotowaniem w ak­
tach personalnych oraz egza­
minem kontrolnym.

Pracuję już trzy lata na

swoim stanowisku, a siedem
lat na kolei w ogóle i pracę
swoją wykonywałem zawsze

sumiennie i nienagannie. Nie
zostałem do tej pory ukara­
ny nawet wyjaśnieniem i

dlatego uważam, że za mój
czysto ludzki postępek zo­
stałem zbyt surowo ukara­
ny. Posiadam „Odznaczenie
X-lec.ia”, zawsze starałem

się społecznie pracować dla
dobra ludzi.

Tak szeroko propaguje się
akcję „pasażerskiego lata", a

w wypadku kiedy uważa­
łem, że przysporzyłem do­
brego imienia Polskim Kole­
jom Państwowym, zostałem
ukarany. Przy tym nie na­
raziłem PKP na najmniejsze
straty, ponieważ postój po­
ciągu trwał poniżej jednej'
minuty, a tym samym W

dalszej konsekwencji nie

spowodowałem najmniejsze­
go Opóźnienia w biegu po­
ciągu. Egzamin kontrolny i

upomnienie w aktach jest
dla mnie bardzo krzywdzące

i przykre, gdyż poddaje się
w wątpliwość moje przygo­
towanie do pełnienia obo­
wiązków służbowych, ponad­
to został poderwany mój
prestiż w pracy. Uważam, że
stosunki międzyludzkie nig­
dy nie będą układały się po­
myślnie, skoro tak ostro ka­
rać się będzie pracowników
za tak czysto ludzki postę­
pek.

Jan Kaczmarek
33-334 Kamionka Wielka 2/8

woj. nowosądeckie
OD REDAKCJI: Niełatwo

jest ustosunkować się do li­
stu naszego Czytelnika. Nie­
wątpliwie działał on w naj­
lepszej wierze, wykazał ser­
ce i zrozumienie, wrażliwość
na ból, niepokój i cierpienie
matki. Czy jednak sytuacja
była aż tak dramatyczna, że,
dla zyskania 5-ciu godzin
Czasu, należało zatrzymywać
pociąg międzynarodowy? Jest
to z naszej strony pytanie, a

nie rozstrzygnięcie dylema­
tu. Dobrze rozumiemy szla­
chetne pobudki, którymi kie­
rował się dyżurny ruchu, ale
z drugiej strony rozumiemy
też intencję zwierzchników
Jana Kaczmarka. Kolej to

porządek, przepisy i dokład­
ność, od przestrzegania usta­
lonych zasad zależy bezpie­
czeństwo podróżnych, nie
można więe ich samowolnie
naruszać. Czy jednak naru­
szając w danym przypadku
przepisy stworzył dyżurny
zagrożenie bezpieczeństwa
podróżnych? Na pewno ko­
misja badająca sprawę roz­
patrzyła rzecz wszechstron­
nie i ukarała Jana Kaczmar­
ka zgodnie z ustawami — ale

czy nic nazbyt surowo? Może
należało potraktować przy­
padek wyjątkowo, incyden­
talnie i znaleźć równie sto­
sowną, na miarę okoliczno­
ści formułę kary? W niełat­
wej znalazł się przecież sy­
tuacji dyżurny ruchu, gdy
przyszła do niego zrozpaczo­
na matka. Czy kolejarz na

służbie ma mieć serce z ka­
mienia?

Gdyby Czytelnicy zecheieli
się wypowiedzieć na ten te­
mat, prosimy o listy, (ks)

KOLONIŚCI —

Środowisku
Jesteśmy na koloni zdro­

wotnej specjalnej troski w

Zbydniowie koło Bochni, któ­
rą zorganizowało nam Towa­
rzystwo Przyjaciół Dzieci w

Krakowie, a szczególnie in­
spektor Małgorzata Dergero-
wa. Mieszkamy w szkole

podstawowej, jest tu pięknie,
pogoda nam sprzyja. Wyży­
wienie mamy bardzo dobre,
a wychowawcy bardzo tro­
szczą się o nas.

Pracujemy społecznie na

rzecz środowiska, opiekując
się starymi, samotnymi mie­
szkańcami. Pomagamy w

sianokosach itd. Za pracę tę
otrzymujemy podziękowania,
m. in. do księgi kolonijnej
wpisano nam piękny wiersz.

Samorząd Kolonijny
(6 podpisów)

Książki nadesłane
Stanisław Stabryła — FUNKCJE NOWELI W STRUKTURZE

GATUNKÓW LITERATURY RZYMSKIEJ, s. 205, zł 40; RUCH
LITERACKI zeszyt 2, zł 7; ROCZNIK SLAWISTYCZNY, t. XXXV,
cz.1,zł18,cz.II — zł 80; MUZYKA — zeszyt 1/1974, zł 18;
Adam Mickiewicz — WYBÓR POEZJI, seria „Ęioblioteka Naro­
dowa”, s. 248, zł 42; BIBLIOGRAFIA HISTORII POLSKI XIX

WIEKU, II, 1832—1864, cz. III, wolumen 1, zł 130.
Janusz Reyman — MENNICA OLKUSKA 1579—1601 s. 360, zł.

80; Józef Ignacy Kraszewski — STARA BASN, s. 453 zł 80; Kry­
styna Pisarkowa — WYLICZANKI POLSKIE, s. 122, zł. 25; Le­
sław Henryk Faber — DETERMINANTY STOSUNKÓW SPO­
ŁECZNYCH W PRZEDSIĘBIORSTWIE PRZEMYSŁOWYM, s. 84,
zł 20; SŁOWNICTWO GWAROWE A KULTURA - s. 162, zł 30;
Aleksander Dovos — WERBALNE KOSTRUKCJE BEZOSOBO­
WE W JĘZYKU ROSYJSKIM I POLSKIM NA TLE INNYCH
JĘZYKÓW SŁOWIAŃSKICH, s. 140 zł 30: STUDIA HISTORYCZ­
NE NR 2/1975, zl 25; POLONICA I — 1975, rocznik, s. 334, zł 63;
POLSKI SŁOWNHS BIOGRAFICZNY, zeszyt 85, z! 60; SŁOW-
NIK ŁACINY ŚREDNIOWIECZNEJ W POLSCE, tom IV, zeszyt
1, zł 35.

KOLEJNE LOSOWANIE LAJKONIKA

odbędzie się w niedzielę, 17 sierpnia, o godzinie 12,
w Pałacu Młodzieży w Krakowie, ul. Krowoderska 8.

Fundusz gry rozliczany jest oddzielnie dla pierwszego
i drugiego losowania. Wygrane poszczególnych stopni wy­
płacane są zgodnie z regulaminem gry.

PONADTO:
■ na 4-cyfrową końcówkę banderoli kuponu 5-zakła-

dowego, opłaconego kwotą 20 zł, przeznacza się premie w

wys. 5.000 zł, a na 3-cyfrową premie w wys. 500 zł.
■ na 4-cyfrową końcówkę banderoli kuponu 5-zakła-

dowego, opłaconego kwotą 10 zł, premie wynoszą po 300 zł.
Fundusz piątki zarówno w I jak i II losowaniu wynosi

po około 450.000 zł.

NIE ZWLEKAJ — SZCZĘŚCIE UCIEKA!
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Gdyby wszystkie papiery... TEATRY

Kółkowe maszyny -

korzyść dla rolnictwa
Nierzadko jeszcze dziś słyszy się na krakowskiej wsi narze­

kania rolników na zbyt opieszałą działalność kółek rolniczych.
Nic w tym dziwnego. Organizacja oparta do niedawna wyłącz­
nie na społecznym zarządzaniu nie może spełniać obecnie w peł­
ni swoich zadań. Słabe pojedyncze kółka nie są w stanie spro­
stać zamówieniom wsi na mechanizację. Przykładem tego mogą
być KR w Przegini, Jerzmanowicach i Sułoszowej, które posia­
dając do obsłużenia prasvie 11 tys. ha ziemi dysponują zaledwie
14 ciągnikami. Tak wyposażone kółka bez zaplecza, są prakty­
cznie pozbawione możliwości technicznego oddziaływania na

wieś.

Na krakowskiej wsi działa dziś już 21 SKR. Tworzone są
nowe, które w przyszłości obejmą swą siecią wszystkie gminy.
Przewiduje się, że powstaną 32 spółdzielnie i 19 filii. Zważyw­
szy, że w SKR pracować będą nie tylko traktorzyści, ale po­
ważny zespół fachowców różnych branż, że. stworzyć trzeba
dla każdej spółdzielni odpowiednią bazę, że wreszcie wyposa­
żyć je należy w jak największą ilość maszyn rolniczych — sieć
taka na obecnym etapie jest uzasadniona. Potrzeby jednak są
znacznie większe. Reorganizacja nie zostanie zamknięta. Tam,
gdzie sytuacja tego będzie, wymagać, a warunki pozwolą, nie

jest wykluczone, że powoływać się będzie nowe SKR.
Ale przecież nie w nazwie tkwi sedno sprawy. Póki co więc,

zatroszczyć się trzeba o lepsze wykorzystanie ciągników kół­
kowych w samym rolnictwie. Wieś bowiem przekazując środki
na Fundusz Rozwoju Rolnictwa, ■winna z niego w pełni korzy­
stać. Tymczasem obserwuje się, że z tysiąca ciągników będących
w dyspozycji KR i SKR, znaczna część pracuje w przedsiębior­
stwach miejskich.

Zwracając na ten fakt uwagę na swym ostatnim posiedzeniu
Prezydium Komisji Rolnej KK PZPR, wskazało równocześnie
na potrzebę obejmowania obsługą kółkową całego kompleksu
prac w gospodarstwach indywidualnych. (ep)

...trafiły do punktów skupu surowców wtór­
nych, lepiej by się działo i z naszymi lasami i z.

dewizami, które idą na zakup drogiej celulozy.
W listopadzie ub. roku Rada Ministrów podjęła
uchwałę, na mocy której wszystkie jednostki
gospodarki uspołecznionej zobowiązane są do

„gromadzenia, czyszczenia, sortowania, belowa­
nia itp. surowców pochodzenia niemetalicznego
i sprzedawania ich jednostkom zajmującym się
obrotem surowcami wtórnymi”. Jak to jednak
wygląda w praktyce?

Najlepiej z obowiązku dostarczania makulatu­
ry wywiązują się drukarnie i Fabryka Kabli.

Gorzej — według opinii uzyskanej w Składnicy
Surowców Wtórnych przy ul. Radzikowskiego —

dzieje się w tych zakładach, które z natury rze­
czy otrzymują surowce w opakowaniach zanie­
czyszczonych np. tłuszczami. Taki papier nie na-

daje się do przetwórstwa. Przedstawiciele Skład­
nicy chcieliby więc, by makulatura czysta nie

była składowana razem z zanieczyszczoną, a do­
piero później oddzielana, bowiem ulega zabru­
dzeniu; żeby wszystkie odpady nadające się do

przetwórstwa, a zwłaszcza cenna makulatura z

worków pakunkowych była przekazywana do

nich. Upominają się o nią fabryki papiernicze.
Kierownictwa przedsiębiorstw tłumaczą jednak:
nie mamy ludzi, którzy sortowaliby makulaturę
tak dokładnie, nie znamy się zbyt dobrze na

tym, która nadaje się do przeróbki, a która nie
zostanie przyjęta w punkcie skupu; proponowa­
liśmy naszym pracownikom, by odwozili zużyte
opakowania, ale wracali z pełnymi samochoda­
mi twierdząc, że prawie nic nie zostało przyjęte,
to nam się nie opłaca.

Cenny papier poniewiera się po wysypiskach
śmieci. Po reorganizacji urzędów mieszkańcy
Krakowa znajdowali na śmietnikach przy do­
mach (np. przy ul. Łobzowskiej) sterty nieuży­
tecznego już, a czystego firmowego papieru. Jed­
na z krakowskich fabryk zapowiedziała już, że

połowę swojej makulatury będzie palić, bowiem
nie ma jej kto belo-wać.

Makulatura dostarczana przez prywatnego do­
stawcę kosztuje 1 zł za kg. Przez uspołecznio­
nego — 50 gr. Jest coraz bardziej potrzebna, ale

potaniała. Wydaje nam się, że bardziej opłaciło­
by się więcej za nią płacić, niż tracić ją bezpo­
wrotnie, a w jej miejsce wycinać lasy i płacie
dewizami... (ban)

Na ul. Siennej rozstawała swoje kramy Spółdzielnia Ogrod­
nicza Ziemi Krakowskiej. A że duży w nich wybór owoców
i kupić można np. niespotykane w sklepach brzoskwinie czy
arbuzy, kolejki ustawiły się pokaźne. Fot. J. Wcisło

REZERWACJA HOTELU

W 5 MINUT

Budowlany w Krakowie hotel

„Kongresowy” będzie pier­
wszym. nie tylko, w naszym
mieście ale i w kraju hotelem

włączonym do scentralizowane­
go, komputerowego systemu
rezerwacji miejsc amerykań­
skiego koncernu hotelarskiego
Holiday Inns (największej tego
typu firmy na świecie). W sys­
temie tym aparat teleksowy
danego hotelu jest połączony z

komputerem centrali. Łączność
teleksowa trwa. całą dobę. Przy
istniejącej sieci połączeń rezer­
wacja miejsca w krakowskim
hotelu przez klienta np. z Ja­
ponii czy USA nie potrwa
dłużej jak pięć minut.

TEATR STU (Barbakan): Exodus
— 20.30.

Uwaga Czytelnicy! Wprowadza­
my do Informacji o repertuarze
kinowym pewną Innowację. Bę­
dziemy mianowicie, oceniać na

podstawie recenzji filmowych oraz

upodobań publiczności poszczegól­
ne filmy. Ocena jest czteropunk-
towa. Gwiazdki — to wartość w

opinii krytyki od nikłej czy prze­
ciętnej (»),' poprzez niezła. (**)
i dobrą (♦«), do znako­
mitej (♦***): kółkami ozna­
czamy analogicznie stopień atrak­
cyjności filmu mierzony m. in.

frekwencją. Mamy nadzieję, że na­
sza mikro-recenzja (przygotowy­
wana przez Adama GARBICZA)
spodoba się naszym Czytelnikom,
pozwalając na wybór filmu zgod­
ny z nastrojem, upodobaniami i

przygotowaniem do odbioru.

871-37 (godz. 16—321. INFORMACJA
O USŁUGACH, 565-86. 228-56 . TE­
LEFON ZAUFANIA MO: 216-41,
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA: Boh. Stalin­
gradu 13. tel. 578-08 (9—18), IN­
FORMACJA turystyczna:
260-91.

POGOTOWIE *

17.40 Aud. B Cyganik pt. „Ni*
nudźmy się” (Kr.). 18.10 Radio-
rekl. (Kr.). 18.20 Wiad. znad Wisły
i Dunajca (Kr.) . 18.30 Echa dnia.
18.40 „Kulisy historii" — II Powsta­
nie Śląskie — montaż dokumen. K .

Zebrowskiej 19.00 Arthur Honegger
— Sonata na wioloncz. i fort. 19.15
37 lek. jęz. ang 19.30 H Berlioz —

Karnawał Rzymski. 19.40 Rep. lit.
J. Bieleckiej pt. „Nocny rajsort”'.
20.00 Odtworzenie rec. solisty —

Rec skrzyp — H. Szerynga. 21 .30
Wiad. 21 45 Wiad sport. 21.50 Pier­
wsze lata muz. elektroakustycznej
— aud. M. Gąsiorowskiej. 22.38

„Promenada” — przegl wyd. kul-
tural. zagr. 23.00 Guillaume de Ma-
chaut: Msza Notre Damę. 23.30
Wiad. 23 35 Co słychać w świecie.
23.40 Goście Jaz® Jamboree.

Zagraniczne, wojaże

pracujących
studentów

Kraków jest drugim co do wielkości ośrod­
kiem studenckim, prowadzącym na szeroką
skalą, akcją wymiany . zagranicznych hufców
pracy. 7 uczelni, w tym: AGH, UJ, AR, AE, PK,
AM i WSP nawiązało przed paru laty współ­
pracę ze studentami Związku Radzieckiego, Cze­
chosłowacji, Węgier, Bułgarii i NRD. W czasie

tegorocznych wakacji do pracy w zakładach
produkcyjnych i przedsiębiorstwach w/w krajów
wyjechało lub jeszcze wyjedzle ponad 400 kra­
kowskich studentów. Taka sama ilość studen­
tów zagranicznych pracować będzie do końca
sierpnia na terenie Krakowa. Większość huf­
ców zatrudnia MPRI; m. in. przy ul. Bronowic­
kiej, na kopcu Kościuszki, na os. Podwawel­
skim i przy likwidacji tandety.

Po trzech tygodniach pracy w przedsiębior­
stwach Rady Uczelniane SZSP zapewniają swoim

zagranicznym kolegom program turystyczny —

zwiedzanie Warszawy, Gdańska, Torunia, Wro­
cławia i Zakopanego. Pobyt w Krakowie wyko­
rzystany jest także na zwiedzanie miasta i a-

trakcyjnych jego okolic.

Zacieśniają się również bezpośrednie kontak­
ty ze studentami polskimi — na wieczorkach,
spotkaniach i wspólnie organizowanych impre­
zach. O strukturze i formach działania naszej
organizacji studenckiej dyskutują goście na

spotkaniach z uczelnianym aktywem S.ZSP.

*■''

(tur)

Wszystkim wiadomo (dyrekcji MPK rów­
nież), że Kraków przez okrągły rok odwie­
dzają liczni przyjezdni, którym orientacja w

komunikacji miejskiej przysparza trudności.

A z informacją w MPK nie jest najlepiej.
Świadczy o tym m. in. częsty brak tablic in­
formujących o trasie wewnątrz ■wozów tram­
wajowych czy autobusów. Brakuje też infor­
macji na przystankach i na pętlach.

Zwykle w miejscu, gdzie powinna wisieć

boczna tablica kierunkowa autobusu, figuruje
napis SAMOOBSŁUGA, o której wszyscy do-

a informacja
brze wiedzą. Umieszczenie z boku autobusu

tablicy informacyjnej byłoby na pewno bar­
dziej wygodne dla pasażerów', niż odczytywa­
nie —. niekiedy przez zabrudzoną szybę —

tablicy czołowej. Swego czasu na niektórych
przystankach znajdowały się plany miasta z

naznaczonymi liniami tramwajowymi i auto­
busowymi. Czy nie można by zainstalować

takich tablic powtórnie?
Usprawnienie, które nie wymaga większych

nakładów, a doskonale ułatwiłoby licznym
przyjezdnym (i nie tylko), ogólną orientację
w' komunikacji krakowskiej.

„Modrzejówka“

zaprasza
Nazwę dla nowej krakowskiej kawiarni wy­

brali — drogą konkursu — sami mieszkań­
cy. Mieści się ona przy ul. Cieszyńskiej 1 (w
budynku „Energoprzemu”), a wszak tuż obok
było osiedle robotnicze fundowane przez He­
lenę Modrzejewską. Toteż kawiarnia otrzy­
mała nazwę — „Modrzejówka”. Niewielki, ale
ładnie urządzony lokalik o ścianach wyłożo­
nych drzewem i oryginalnych lampach —

dysponuje 60 ‘miejscami na sali i taką samą
ilością na tarasie.

W „Modrzejówce”, która dzisiaj otwiera

swoje podwoje, będzie można wypić kawę,
cocktail, soki, zjeść lody, ciastka itp. Sądząc
e przygotowań, które obserwowaliśmy na za­
pleczu, goście winni być zadowoleni. Zapew­
nia o tym także kierowniczka lokalu p. MA­
RIA ŁUKASIK, zapraszając codziennie od
godz. 9 do 21.

Fot. J. WCISŁO

Środa w sklepach

garmażeryjnych i rybnych
Odwiedziliśmy wczoraj kilkanaście sklepów i wyrobami gar­

mażeryjnymi oraz Centrali Rybnej, by przekonać się jaki tow’ar
czeka na klientów w bezmięsną środę.

W sklepie PSS „Społem” nr 36 przy ul. Stradom pustki na

pólkach. Oprócz śledzi marynowanych, kurczaków mrożonych i
kości wieprzowych nic do kupienia. Kilka kroków dalej mieści

się sklep KPHS nr 21, ale zaopatrzenie w'cale nie lepsze. W De­
likatesach w Rynku Głównym przy stoisku z wyrobami garma­
żeryjnymi kolejka po... parówki. Placówka PSS „Społem” nr

114 przy ul. Karmelickiej — były: parówki, kurczaki mrożone
i świeże. Podroby bywają podobno w każdą środę, lecz wczo­
raj akurat nie dowieziono.

I tak w wielu sklepach. Kupujący twierdzą, że pyszne kurze

żołądki, wrątróbki bądź serduszka to... „marzenie ściętej głowy”.
Podobnie jest z paczkowanym mięsem mielonym, bo albo nie
ma w ogóle (ekspedientki tłumaczą ten fakt upalną pogodą, pod­
czas której szybko się ono psuje, tylko od czego lodówki?), albo

sklep otrzymuje kilka tylko półkilogramowych paczek.
A co można było kupić z ryb? Sklepy Centrali Rybnej ofero­

wały duży wybór mrożonych ryb. Były paczkowane pasztety i

pierożki rybne, dorada atlantycka, karmazyn, leszcz, mintaj mro­
żony, filety z dorsza, śledzi i makreli.

Nigdzie nie znaleźliśmy pierogów z mięsem, kapustą, pyz
ziemniaczanych itp. wyrobów garmażeryjnych, (bod)

1 "
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T ramwajem
na os. Widok

Temat ten zaczyna już urastać do symbolu równego przejścia
podziemnemu pod Dworcem Głównym. Miało być zrobione —

grzmi prasa i opinia publiczna — a nic nie ma. Podenerwowa­
ny dyrektor naczelny MPK zapewnił, że kilka terminów zo­
stało już niedotrzymanych (ostatni 22 lipca tego roku), więc
tramwaj nie może ruszyć. Równocześnie jednak odżegnał się
od określenia pracy wykonawcy — Miejskiego Przedsiębiorstwa
Robót Inżynieryjnych — jako „zawalanki”.

Pra-wdy poszukać trzeba było w dyrekcji MPRI i na ulicy
Bronowickiej. Dyrektor Marcinkowski nie wie, skąd wzięło się
owo przekonanie o niedotrzymywaniu terminu: opiewa on bo­
wiem na... listopad tego roku. Owszem, chcieli oddać tory (ulica
jest już użytkowana) na 22 lipca. ale od grudnia ub. roku do
czerwca czekali na betonowe podkłady, na które nie otrzymali
przydziałów. W dodatku załoga MPRI w ponad 90 procentach
składa się z chłoporobotników, a w polach czas gorący... Poma­
gają studenci, ale jakakolwiek byłaby to pomoc, potrafią oni

wykonywać tylko najprostsze prace. Mimo wszystko MPRT sta­
rać się będzie, aby za 8—10 dni tramwaj ruszył do os. Widok.

Na wiadukcie wre praca: zakłada się instalację elektryczną.
Były kłopoty z wykonaniem podstacji, w dodatku dostarczone

transformatory miały zły olej, a prostowniki wymagały re­
montu. Tu o ■wyjaśnienie trzeba się zwrócić do inwestora —

DIM 3 — który zapewniał dostawy.
Młodzież pracuje przy porządkowaniu torów i chodników.

Wydaje się, że MPRI dotrzyma owego parodniowego terminu —

i nie zapominajmy: jest to termin tylko umowny. Prawdziwy^
opiewa na listopad... (ban)

KIJÓW (al. Krasińskiego 34): Zie­
mia obiecana (pot. 15 lat) ****»»
— 15.15, 19.30. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Taka była Oklahoma

(USA 15 1.) — 15.45, 18. 20.15.
WARSZAWA (Stradom 15): Wążżż
(USA 15 lat) »•'»» - 16. 18, 20.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Char-

ley Yarriek (USA 18 lat) **»♦/«»
—. 15.45. 18. 20 15. APOLLO (Sol­
skiego 11): Joe Kidd (USA 15 Jat)

12.30. Złoto dla zu­
chwałych (jug. -.USA b.o.) ♦/•»» —

16, 18. WANDA (Waryńskiego 5):
Zew. krwi (ang. 15 lat) — 10,
12.15, Nie unikniesz przeznaczenia
(fr. 15 lat) * °°°

— 15.45 18, 20.15.
SZTUKA (Jana 4): Nie oglądaj się
teraz (ang. -wł. 18 lat) * ’0=<> — 15.45,
18. 20.13 MŁODA GWARDIA (Lu­
bicz 15): Człowiek w dziczy (USA
15 lat) »♦»■•“> — 14.43, 17, 19.15.
WRZOS (Zamojskiego 50): Aresz­
tuję cię przyjacielu (ang. b .o.)
»•’»»

_

tB. 18. 20. ŚWIT D. SALA

(os. Teatralne 10): Gdyby Don Ju­
an było kobieta (fr. 18 lat) *’•»» —

18. 18. 20. ŚWIT M. SALA (os. Te­
atralne 10): Cezar i Rozalia (fr. 15

lal) ****»»« — 15. 17 .15. 19.30.
ŚWIATOWID D. SALA (os. Na

Skarpie 7): Nieuchwytny morder­
ca (wl. 18 lat) »'« — 16. 18, 20.
ŚWIATOWID M. SALA (os. Na

Skarpie 7): Janosik (poi. b .o .)
♦ '••• — 15. 17 .15. 19.30. ZWIĄZKO­
WIEC (Grzegórzecka 70): Próba
terroru (USA 15 lat) »*««» (Po­
żegnanie z filmem) — 13.30, 18,
20.30. KULTURA (Rynek Gł. i7):
Glos na sprzedaż (wł.-fr. 13 lat)
»'»’ — 18, 20.15. MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Kabaret (USA 15 lat)
*«««'«<

_

13.30. 18. 20.30. WISŁA
(Gazowa 27): Óeh. jaki pan szalo­
ny(ang.15lat)*«»»— 11,16.18.
Droga do Saliny (fr. 13 lat) * °

o

— 20. MASKOTKA (Dzierżyńskie­
go 55): Na niebie i na ziemi (»rsi.
b.o.) *’’« — 15.30, 17.30. 19.30. UGO-
REK (os. Ugorek): W drodze 'na

Kasjopeję (radź, b.o.) */°“ — 17, 10.

TĘCZA (Praska 25): nieczynne.
SFINKS (os. Górali 5): Anna 1000
dni (ant. 15 lat) »♦/<»• — 16, 13,
20. PASAŻ (Pasaż Bielaka): Przy­
gody Bolka i Lolka — 10.

11, 13, 15. 16, 17, Zbereźntk fang,
b.o.) — 12, 18. 20 . 22. PODWA­
WELSKIE (Komandosów 21): Noe
na Karlsztejnie (ezes. b.o.) »,'■” —

16, 18.

DOBCZYCE — Raba: Grubasek
(CSRS b.o.) *KŁAJ — Mimoza:
Niebieskie jak Morze Czarne (pól.
15 lat) *,». KRZESZOWICE — No­
wości: Złoto dla zuchwałych (jug.-
USA b.o .) »0000 MYŚLENICE .

—

Wisła: Awans (poi. 15 lat)
SKAWINA — Hutnik: Romanca o

zakochanych (ZSRR 13 lat) *♦■»«>
SKAWINA — Junak: Old Sure-
hand (Jug. -RFN b.o .) *

Siemiradzkiego 1 wypadki tel. 09,
zachorowania i przewozy 380-55
al. Pokoju
Nowa Huta

Podgórze
Proszowice

Myślenice

109-01. 105-73
422-22, 417-70

625-50, 657-57
9

09

APTEKI © 3

Rynek Gl. 42 (tlen), pl. Wolnoś­
ci 7. Pstrowskiego 94 (tlen). Nowa
Huta: Centrum A bl. 3 (tlen).

ALWERNIA (Korycińskiego 3) —

tel. 12. BOLECHOWICE - tel. 4,
CZERNICHÓW - tel. 3. GDÓW
(Rynek) - tel. 83, DOBCZYCE -

tel. 5, IWANOWICE - tel. 12, IGO­
ŁOMIA - tel 433-04, JERZMANO­
WICE - tel. 20. KRZESZOWICE

(Daszyńskiego 6) — tel. 24 . KOC­
MYRZÓW - tel. 26. MYŚLENICE
(Rynek 10) — tel. 202-77. MICHA­
ŁOWICE - teł 11. NIEPOŁOMICE
- tel. 1 . NIEGOWIC — tel. 16,
NOWA GÓRA - tel. 27 . NOWE
BRZESKO - tel. 20. PROSZOWICE

(Rvr.ek 13) - tel. 24 . RADZIEMI­
CE- . tel 22. RYBNA - tel. 14.
SKAWINA (Ogrody bl. lOl) - tel.
430. SUŁKOWICE - tel 22, SŁOM­
NIKI - tel 115. SUŁOSZOWA -

tel. 9. SKAŁA - tel. 8. WIELICZ­
KA (Sienkiewicza) — tel. 664.
WĘGRZCE WIELKIE — teł. 9 . WI­
ŚNIOWA — teł. 6, ZABIERZÓW
— tel. 11.

PROGRAM I

PROGRAM nr

Godzina 8.30 Co kto lubi. 9 .06

„Tajemnica plemienia Ku" — 18
odcinek powieści Petera Dić-
kinsona. 9.10 Piosenki o leci*

śpiewają zesp. „2+1” i Bemibem;
9.30 Nasz rok 75-ty. 9.45 Dyskot.
pod gruszą 10.30 Ekspr przez
świat. 10.35 Mistrz, klawiatury —

Erroll Garner. 10.50 „Śmierć w

starych dekoracjach” - 1 ode. po­
wieści T Różewicza 11.00 Dyskot.
pod gruszą. 11 .20 Zycie rodzinne —

mag. 11 .50 Mistrz, klawiatury —

Oscar Peterson. 12 .05 Poludn. wyd.
mag. Z kraju 1 ze świata. 12 .25 Za

kierownicą 13.00 Powt z rozryw­
ki. 13.45 Czytamy pamiętniki —1
Axel Munthe „Księga i San Mi-
chele” 14.00 Lato w Filh.: Ludwik
ran Beethoren — vm Symfonia
F-dur op 93. 14.30 „Zakochany sv

miłości” — gra Kwintet Z. Namy­
słowskiego. 14.35 Fabryka urody —

.

gaw. I . Paczkowskiej, 14.45 Blues
dla każd. 15.00 Ekspr. przez świąt
15.05 Progr, dnia. 15.10 Benny
Goodman I jego szwedzcy naśla­
dowcy 15.30 Sezam pod Trójką —

aud reki. 15.40 Rozszyfrowujemy
piosenkę (opr. A. Rudnicka). 16.05
Jazz Band Bali w dawnym skła­
dzie. 16.13 Przeb. za przeb. (opr.
W. Pograniczny). 16.45 Nasz rók
75. 17 .00 Ekspr przez świat. 17.05

„Tajemnica plemienia Ku” — 19
ode. pow. Petera Dickinsona. 17.15
Kiermasz płyt — aud I. Neneman.
17.40 Fotoplastikon — stowo hono­
ru po tunezyjsku — aud. J. Rogali.
18.00 Muzykobranle. 18.30 Polit. dla

wszystkich. 18.45 Plerwsz5’ staro­
sądecki festiwal muz. dawnej. 18.35

Przypominamy „Na szkle malo­
wane" K. GSrtner + E. Brylla.
19.15 Książka tyg. — J Donoso —

„Plugawy ptak nocny”. 19.38

Ekspr. przez świat. 19.35 Muz. po­
czta UKF. 20.00 Mimo wszystko —

aud. H Mozer-Ciechanowskiei.
20.25 Mistrzowie soul. 20.45 „Mana-
na” I inne przeb. Bay City Rol-
lers. 21.00 Reminiscencje muz. —

aud. J Webera 21.50 Opera tyg.
— Gaetar.o Donlzeth „Faworyta”.
22.08 Fakty dnia. 22 .03 Gwiazda
siedmiu wieczorów — Diana Ross.
22.15 Co wieczór oow. w wyd.
dźwięk. „Kobieta w bieli” Wilkie
Collinsa. 22.45 Romanse z teatru

Roman. 23.00 Swoje ulubione wier­
sze rec. K. Laniewśka. 23.05 Labo­
ratorium — mag. A Kormana.
23.45 Progr. na piątek 23.50 Na do­
branoc śpiewa Fąrlda. 24 .00 Ko­
niec programu i hymn.

WVSWV

Lokale dla KTF

w Pałacu Pugetów

Inicjatywa naczelnika

dzielnicy Śródmieście mgr
Wojciecha Hydzika, która

sięga roku 1972 została urze­
czywistniona: Krakowskie

Towarzystwo Fotograficzne
— w 80-lecie swego istnienia
— otrzymało nowe cztery po­
mieszczenia w Pałacu Puge­
tów, sąsiadujące z galerią
„Venus”. Kierownictwo KTF

już podjęło pracę nad adap­
tacją wnętrz i urządza jedy­
ne w Polsce muzeum stare­
go sprzętu fotograficznego
oraz archiwum starej foto­
grafii, piśmiennictwa i pa­
miątek po wybitnych ■foto­
grafikach. Muzeum będzie no­
sić imię Władysława Bogac­
kiego — sławnego krakow­
skiego, niedawno zmarłego
fotografika,

(wam)

Pomysł na „105“
krakowskiego Polmozbytu

Pokazały się niedawno na rynku „syreny-lOći
— bosto”. Ta odmiana popularnego wozu, w

wersji dostawczej, zyskała sobie natychmiast
wielu amatorów. Kupowali „bosto” nie tylko
ogrodnicy, rolnicy i rzemieślnicy traktujący
ten wóz jako osobowo-dostawczy lecz także
liczni amatorzy turystyki. Były zresztą to wo­
zy łatwiej dostępne i posiadały roczny okres
gwarancji. A jak wiadomo dopóki wóz chodzi
na gwarancji łatwiej go ulokować w TÓS-ie,
łatwiej wyegzekwować terminową jego na­
prawę.

Ale — przynajmniej w Krakowie — prędko
uporano się z przewidującymi. Od pierwszego
sierpnia TÓS w Nowej Hucie (naprawiający
„syreny”) przestał przyjmować do napraw
gwarancyjnych wozy tego typu. Przekazano te

usługi placówce w... Bochni.. Decyzję wytłu-

maczono oczywiście postępującą specjalizacją
usług. Tylko że specjalizacja ta wymagać bę­
dzie bezużytecznego spalania setek litrów
benzyny. Jakież to zresztą różnice konstruk­
cyjne i w wyposażeniu wozu uniemożliwiają
naprawę różnych typów „syren” w jednym
TOS-ie? Czy owa dłuższa o kilkanaście cen­
tymetrów karoseria, czy też fiatowski zamek
drzwi tylnych, a może chodzi o uszczelki
szyb?

Może jednak chodzi zupełnie o coś innego.
Jak wiadomo — bliższa koszula ciału. Swój

klient zaniesie skargę do władz nadrzędnych,
zakłóci wakacyjny odpoczynek dyrektorowi
„Pólmozbytu”, a jeśli wyśle się go poza Kra­
ków (i to do innego województwa) to zanim
zorientuje się co, kto i jak — upłynie z pół
roku, (ag)

AUTOMATY

NA

POCZCIE GŁÓWNEJ

Kiosk „Ruchu” na Poczcie
Głównej jest zamknięty, po
zwykły znaczek trzeba więc
stać w kolejce do okienka —

skarżą się Czytelnicy. Ale jesz­
cze w tym tygodniu, na miejs­
cu kiosku zostaną zainstalo­
wane specjalne automaty do

sprzedaży znaczków pocztowych,
kart i kopert. Planuje się tak­
że uruchomienie w najbliższym
czasie specjalnego automatu

do zmiany bilonu i drugiego,
informującego (za przyciśnię­
ciem guziczka) o warunkach
nadawania przesyłek poczto­
wych. Wszystkie „nowości” w

znacznym stopniu usprawnią
pracę poczty i może wreszcie
znikną długie kolejki przy o-

kienkach.

(bod)

WAWEL: Komnaty (9—14.15, 15—

17), Skarbiec i Zbrojownia (19—
15.30), SUKIENNICE (12—18), MU­
ZEUM NARODOWE ~ CZARTO­
RYSKICH: Pijarska' 8 (10—16):
SZOŁAYSKICH pl. Szczepański 9

(10—16), DOM MATEJKI: Floriań­
ska 41 (10—16), NOWY GMACH:
al. 3 Maja 1 (10—16). HISTORYCZ­
NE: Jana 12 (9—15), Szpitalna 21

(9—15), Franciszkańska 4 (9—15),
WIEŻA RATUSZOWA (8.30----- 14 .30)
ARCHEOLOGICZNE, Poselska 3

(14—18), PRZYRODNICZE, Sław­
kowska 17 (10—13). MUZEUM LE­
NINA, Topolowa 5: (niecz.). Kr.

Jadwigi (9—13), ETNOGRAFICZ­
NE, Wolnica l:' (10—18). MUZEUM
MŁODEJ POLSKI - Rydlówka,
Tetmajera. 28: (15—18), PODZ. KO­
ŚCIOŁA 5 W, WOJCIECHA: (fl-
lS), MUZ. W PIESKOWEJ SKALE:

(10—16), MUZEUM LOTNICTWA,
Czyżyny: (10—14), kopalnia so­
li w Wieliczce: (7—19), MUZE­
UM ŻUP KRAKOWSKICH w Wie­
liczce (8—19), KTF: Boh. Stalin­
gradu 13 r (9—21). EWA, pl. Szcze­
pański 3: (11—13).

OGRÓD BOTANICZNY (Koper­
nika 21) — 9—19.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

SALON GIER SPORTOWYCH I
ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka 34)
— 10—21.

WESOŁE MIASTECZKO (Nowa
Huta — Bieńczyce) — czynne co­
dziennie od 13 do 21. W niedziele
i święta od 10 do 21.

CYRK WIELKI (Nowa Huta na

placu obok kina Światowid) —

czynny codziennie od. 19, w sobo­
ty i niedziele o 15 i 19. Program
międzynarodowy.

6.00 Wiad. 6.05 Chwila muz. 6 .10

Takty i min. 6 .30 Inf. o progr. PR
i TV. 6 .35 Takty l min. 7.00 Sygn.
dnia. 7.17 Takty i min. 7.33 Dzień

dobry .kierowco. 7.40 Propoz. do Li­
sty Przeb 8.00 Wiad. 8 .05 Kom.
dnia. 8.10 Mel naszych przyjaciół.
8.25 „Wieczór w Bizancjum” —

frag. pow Irwina Sliawa 8.S5 Byd­
goski konc. rozryw. 9 .00 Wiad. 9 .05

Wakacje z przeć. 9.30 Egzotycz.
tańce lud 10.03 Lato z Radiem.
11.50 Nie tylko dla kierowców. 11 .55
Kom. o stanie wód. 12.05 Z kraju I

z* świata. 12 .23 Olsztyn na muz.

ant. 12.45 Koln, kwadr. 13.00 Graj­
cie skrzypki, grajcie basy — pol­
ska kapele reg. 13.15 Dom 1 my.
13.30 Katalog wydawn. 13.35 Śpie­
wa Chór Chłopięcy 1 Męski —

Państw Filhar. w Poznaniu pod
dyr. S Stuligrosza. 14 .00 Sport to

zdrowie. 14.05 Ze świata nauki.
14.10 Spotkania z folki. — Twórcy
lud. 14 .35 Lalo z muz. 13.00 Wiad.
15.05 Listy z Polski. 15.10 Tańce

kompoz. polskich. 15.30 Estrada

przyjaźni — aud. D. Lubeckiej.
16.08 Wiad. 16.06 U przyjaciół. 16.11
Z polsk. fonoteki. 16.30 Aktual-
kult. 16 33 Studio Jazzowe PR. 17.00
Radiokufler — aud. inf. Studia

Młodych. 17.20 Rytmostop — and.
W. Pogranicznego. 17.40 Radio Ro­
ma prezentuje. 18.00 Muz 1 Aktual.
18.25 Nie tylko dla kierowców..
18.30 Przeb. non stop. 19.00 Wiad.
19.15 Gwiazdy pnls. estrad. 20.00
Wiad. 20.05 75 lat muz. naszego stu­
lecia. 21 .00 Wiad. 21.05 Kronika

sport. 21.15 Konc. życzeń 22.00 Z

kraju 1 ze śwaita. 22 .20 Duet gitar
klasycz. — Al ber Strobel 22.30 ..U-
cze.ni w anegdocie” — F. Engels —

aud. J. Tarnackiego. 22.45 Sonot 75
— czyi! kto zaśpiewa na Festiwalu
— Pavd Hammel, 23.00 Wiad. 23.05

Korespord z zagr. 23.10 Wzajemnie
bez zobowiązań — and S. Wysoc­
kiego. 0.00 Bicie zegara. 0 .01 Wiad.
0.06 Kalem Kult. Po1’. 0 .11 —5 .00

Progr. nocny z rózgi. PR w Poz­
naniu.

PROGRAM I

10.00 O czymś innym — film

prod. CSRS. 11 .30—15.25 Przerwa.
16.25 Program dnia. 16.30 Dziennik

(kol.) . 16.40 Obiektyw. 17 01) Infor­
mator turystyczny. 17 .30 Teleferi*.
18.40 Reklama. 18.30 Czym żyj*
świat (koi). 19.20 Dobranoc (kol.) .

19.30 Dziennik (ko!.). 20.20 Przypo­
minamy. radzimy. 20.25 Poszukuję
towarzysza podróży — film prod.
RFN. 21 .20 Pegaz (kol.). 22 .05
Dziennik (kol.) . 22 .20 Wiad. sport.
22.30 Zakończenie programu.

PROGRAM H

17.95 Program dńig. 17.10 Rok w

przyrodzie 17.30 Krupp 1 Krauz*
— film prod. NRD. 18.40 Kwiaty
polskie. 19.00 Kronika (Kr.). 19.20
Dobranoc (kol.) 19.30 Dziennik

(kol.). 20.20 Urlop z białą flotą.
20.50 Program autorski. 21.30 24 go­
dziny (kol.) . 21 .40 Miasto .w czerni
— film węg. (kol.). 22.25 Zakończe­
nie programu.

Za wprowadzone w ostatniej
chwili zmiany w repertuarze kin,
teatrów, PR i TV, Redakcja ni*
bierze odpowiedzialności.

SZPITALE M
DYŻURNE

CHIRURGICZNY: os. Na Skar­
pie G5 (N. Huta). CHIRURGIA
DZIEC.: os . Na Skarpie 65. NEU­
ROLOGICZNY: os. Na Skarpie 65.
UROLOGICZNY: os. Na Skarpie
65. OKULISTYCZNY; os. Na Skar­
pie 65. LARYNGOLOGICZNY: os.

Na Skarpie 65.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.
204-44 (całą dobę). •

PROSZOWICE (Kopernika 2) —

251 (cała dobę).
INFORMACJA SŁ. ZDROWIA:

552-66, TELEFON ZAUFANIA:

PROGRAM n

4.27 Pocz. progr. 4 .30 Wiad. 4 .35
Dzień dobry pierwsza zmiano. 5 .00
Poranek muz. 5.30 Wiad. 5.35 Od

cżyst. do gospodarn. 5 .43 Mel. na

dzisiaj 6 10 Kalend. Rad. 6 .15 25
lek. jęz. niemiec. 6.30 Wiad. 6.40 W
lud. rytmach — rzeszowskie. 6 .50
Gimnastyka. 7.00 Pros. pog. +

kom. biom. (T>r.) . 7 .0l>_ Tr. pr. z

Rzeszowa 7.30 Wiad. 7 .33 Posłuchaj
1 przemyśl., 7.45 Próg pog. + kom.
biom. 7.46 ..Co słychać? — poranne
inf. i mel. (Kr.). 8.11 Klub zloto-

ustych — aud. w orr. P. Płatka

(Kr.) . 8.30 Wiad. 8.35 Sprawy co­
dzienne - rodzice i dzieci — aud.
K. Gąslorowskiej. 9 .00 Max Reger
— Kwintet klarnetowy A-dur op.
146. 9.40 Tu Radio — Moskwa. 10.00

„Plaża nad Styksem" — frag. pow.
W. Żukrowskiego. 10.20 Pieśni R.

Straussa 10.40 Nie ma marginesu.
11.00 . . Uśmiech fortuny” — frag.
pow. Ahto r.ewiego. 11.20 Albert
Roussel — Sinfonietta — na ork.

smycz. 11 .30 Wiad. 11.35 Rad. pora­
dnia rodzinna. 11.40 PKO Twój
Bank — Twój doradca 11.50 Od
Tatr do Bałtyku — mel. łowickie.
11.55 Kom o stanie wód. 12 .05 Gos­
podarze (Kr.) ., 12.20 Stud-o Wawel

(Kr.) . 13.00 Antonio Vivaldl — Konc.
na 2 trąbki. 13.30 Wiad. 13.35 Nim
się książka ukaże —

. . Mediacje w

ogródkach działkowych" — opow.
M. Lohutki. 11.00 Więcej, lepiej, ta­
niej. 14 13 Czas I ludzie — aud.
kombatancka 14.35 Nowiny I no­
winki muz. — aud. J . -Ekiertą. 15.00
Radioferie 16.00 Z mikrof przez
trzy zmiany. 16.15 Tr pr z Rzeszo­
wa. 17 .00 T Kiepura — śpiewa arie

oper, i piosenki film, w IX rocz.

I śmierci artysty (Kr ). 17 .20 Ludzie
teatru — aud. E. Koniecznej (Kr.) .1

• Urząd Dzielnicowy Kra­
ków — Podgórze zawiadamia
o zmianie siedzib niektórych
jednostek organizacyjnych:

Wydział Rolnictwa. Leśnic­
twa i Skupu przeniesiono na

ul. Sokolską 13 II p., teł.
659-87, 648-20 wew. 22. Wy­
dział Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej przeniesiono na ul.

Krasickiego 18 II p., tel.
654-64, 648-20 wew. 51. Wy­
dział Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej oraz Ko­
munikacji przeniesiono do

Rynku Podgórskiego 2 II p„
tel. 648-20 wew. 19, 43, 37.
Oddział Gospodarki Komu­
nalnej i .Zespół Czynów Spo­
łecznych przeniesiono na ul.
Sokolską 13 II p. Dzielnico­
wy Zarząd Gospodarki Tere­
nami mieści się w budynku
przy Rynku Podgórskim 2
II p., tel. 643-20 wew. 14.

Wydział Handlu, Przemysłu i

Usług przeniesiono do Ryn­
ku Podgórskiego 2 II p., tel.
648-20 wew. 4 . 36 . Oddział

Kultury Fizycznej i Turysty­
ki przeniesiono do budynku
przy ul. Stromej 5 I p. tel.
609-16 Dzielnicowy Inspekto­
rat Obrony Cywilnej mieści
się w budynku przy Rynku
Podgórskim 2 II p., teł.
611-64. Społeczny Komitet

Budowy Centrum Lecznicze­
go Przemysłowej Służby
Zdrowia otrzyma! pomiesz­
czenie w budynku przy Ryn­
ku Podgórskim 2 II p. pok.
26. tel. 611-64 a Państwowy
Inspektor Sanitarny dla

dzielnicy Podgórze w Rynku
Podgórskim 12 II p„ tel.
643-20 wew. 39.
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